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ZIENNIK KIJOWSKI 


Wychodzi codziennie rano oprócz dni poświątecznych. 


Rdres Redakcyi, Administracyi i Drukarni Polskiej: 
Kijów, Prorezna 9 (Wasilczykowska). 
Telefonu Ne 1672. 


Rękopisow Redakcya nie zwraca 


Administracya otwarta od 10—4 po południu i od 8--8 
wieczorem. 


Sroda 6 (19) 


luteśo 1908 r. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE 


40 kop. 


Prenumerata: W kraju —.85 


Rok hi 


0 ||| nam 


2.50 4.50 8- 


Za granicą 1.38 4.— 1.— 14.- 


OCŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstem 


pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, za 


tekstem 20 kop. pierwszy i 1U kop. następny raz 


Numer pojedynczy 5 kop. 


Prenumeratę | ogłoszenia przyjmaje 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór Administracya. 
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w niedziele i d. świąteczne o g. 12-ej w południe. 


Pierwszy teatr „Warieté” „OLIMPE” Dyre 


kcya G. K. Konstantinowa. 
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Dziś i codziennie, 


Grande Concerte. Występy nowych pierwszorzędnycn rosyjskich I zagranicznych artystów. 


ulubienica pubłiczności kijowskiej. 


Jenny Maiten 


Zamora, Tibl-Bili, de-Brussi, irancuz. duet Mailion, Trilbi, 
Andraszy i wiele innych. IiCodzie 


Reżyser A. Sztejman. 
TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. Kreszczatik Nr 15. 


POLSKA TRUPA OPERETKOWA JULIANA MYSZKOWSKIEGO. 


W środę, d. 6-go lutego, pierwsze przedstawienie z udziałem p. Miary: Marjewskiej, 
pp. Domosławskiego, Myszkowskiego, Millera i innych daną będzie wesoła; 
melodyjna operetka: 


„NASZYJNIK BRYLANTOWY”, 


operetka w 3-ch akt. Ziehrera. 
Początek punktualnie o godz. 8 wiecz. Ceny zwyczajne. Bilety są do uabycia. Dla u- 
czniów po 62 kop. — Dnia 7-go lutego, ostatnia nowość: „Pensyonarka*, òp. w 3 akt, 
ogromne powodzenie zagranicą i w Warszawie. — Dnia 8-go lutego, znakomita, wezo- 
ła operetka z tańcami i kupietami:, „Warszawiacy w Ameryce* "E akt. 
476—,„,—3 


TEATR MIEJSKI. Dyrekcya S. Brykina. 


Dziś, dnia 6-go lutego: „Werter“, uczestniczą pp: Kalinowska, Niegina; pp: Oreszkiewicz, 
Zieliński, Tichonow. i Dnia 7-go lutego, 3-ci raz: y;,Baj- 


Początek o godz. 7 i pół wiecz., — 
ka o carze Sałtanie”', uczestniczą pp.: Bałanowska, Szmidt, Niegina, Bielawska, Pła- 
tonowa; pp.: Mosin. Sielawin, Andrejew, Pietrow, Cesewicz. -- Dnia 8-go lutego, op.: 
„Manon*, uczestniczą pp.: Arcybaszewa, Dołżenko; pp.: Oreszkiewicz, Von-Rigen, Pie 
trow, Sokolski, Szuwanow. — Dnia 9-go lutego, 1-szy raz op.: „TannhAnser*, Ceny zwy- 
czajne. — Dnia 10-go lutego, dwa pRiE Taak enia w południe, op.: „Faust* przy udziale 

. I. Demina. — pn 


a | 


TEATR SOŁDWCOWA. Pod dyrekcyą I. E. Duwan-Torcowa. 


Dziś, dnia 6-go lutego: 1) „O pewnym błażnie”, 2) „Koło“. — Dnia 7-go lutego, na 
rzecz T-wa „Pomocy słuchaczek wyższych kursów żeńskich w Kijowie“: 1) „Hipolit*, >) 
„Artysta“ Wedekinda. — Dnia 8-zo lutego: „Czarewnica* Czirikowa. — Dnia 9-go lu- 
tego, przedstawienie na korzyść biednych uczniów 1-go kijowskiego gimnazyum: „Or- 
lątko*, bilety są do nabycia w gimnazyum od g. 10 do 8 pp.—Dnia 10-go lutego, przed- 
stawienie odczyt-preleg. profesor A. M. Łoboda: „Brand“ Ibsena, wieczorem: „Ludzie 
chorzy“. 2) „Złota Ewa“, kom. w 3 akt. — Dnia 1l-go lutego, benefis Goriełoówa: „Don 
Carlos“. Bilety wzięte na dzień 11-go lutego, na szt. „Widma“ i „Śwaty Balzami- 

nowa“, są ważne na to same przedstawienie d. 18-go lutego. 

Administrator W. Bołchowskoj. 


— 


102—, 


pag- „W WIRZE WALCA“, wg 


melodyjna operetka w 8-ch akt. Strausa. Nowe kostyumy i dekoracye. Uczestniczą naj- 
lepsze siły. Początek o g. 8-ej wiecz 300 przedstawień w Wiedniu. Codzienne przed- 
stawienia w Berlinie i Wiedniu w ciągu 2-ch lat. 3:20 przedstawień w Berlinie. — Jutro, 
dnia 7-go lutego, po raz 2-gi, po cenach zwyczajnych: „Noo miłości*. — W piątek, d. 

8-go lutego, ostatnia nowość paryska: „Miaksymiści*. 496—,—2 


Cyr 


Irae Yam 


ANTONI ERLANGER i S-ka 


W MOSKWIE. 
Filla Kijowska: Kreszczatik Nr 12, telefon 480. 
Budowa nowych i przebudowa starych młynów parowych i wodnych. Skład maszyn 
) artykułów młynarskich. Gotowe młynki „Fermer“ dla gospodarstw wiejskich. 
581-—12—1 ' 


- Dnia B-yo lutego zostaje otwarta 
na nowo Wspa- 


restauracva przy „Savoy Hôtel” nisle odrestau- 


rowana, knchnła pierwszorzędna, przygrywa Orkiestra Wiedeńska. 
542—10—1 Właściciel A. PEROTTI. 


Lecznica chirurgiczna 
i terapeutyczna 


d-rów K. Kowalińskiego, B. Kozłowskiego, M. Łążyńskiego, A. Modrzew- 
skiego, M. Pieńkewskiego, R. Sokełowskiego I R. Welicra. 


Kijów, Bulwar.-Bibikowski Nr 4. Telef. 1394 


przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem osób z chor. zakażnymi i umysłowymi) za opłatą 

kosztów utrzymania i leczenia od rb. 4 do 7 dziennie. Przy lecznicy w ambuiatorynmi 

taniem (wejście od ulicy) lekarze specyaliści udzielają porady przychodzącym co- 

dziennie od g. 8 do 8 po poł. Tamże konsylia, badanie zdrowiaj mamek i usługi, masaż, 
elektroterapia. 


W pracowni (laboratorjum) chemiczno-bakteryoiogiczne] pod kierunkiem d-ra A. Mo- 


drzewekiego wykonywują się rozbiory błonek defterycznych, kału, krwi, mleka, moczu, 
nasienia, nowotworów, pasożytów skórnych, plwocin, ropy, treści żołądkowej i t. p, a ta- 
że szczepienia ochronne, : 


K. BUSZCZYNSKI i K. PRZEWŁOCKI 


Qospodarstwo sadowe w Józefowie nad Wisłą (gub. lubelska) 
(przestrzeń sadów, chmielników i szkółek 250 morg.) 
drzew owocowych 


dzi ozki pikowane, 


* Geny nizkie, Cenniki na żądanie "zes" 


ne s4 
bezpłatnie. 3 


(w po 
dwórzu). 


|= „— 


i do sadzenia drzew owocowych 4—5-letnie. 
Polesa. Ae | SZazepy i par handlowych, 

i leśne wierzby koszykarski 

sadzonki oraz sadzonki chmielu. © Bt 


3855-5-5 


—— u e M Mn M aa se i 


Zwiedzających salę kontraktową 


zapraszamy do znajdującego sią naprzeciw składu towarów bławatn. 


IZAAKA SZWARGMANA 


dla oglądania codziennie otrzymywanych nowości na sezon włosenny. 


Na czas kontraktów kupującym za gotówkę rabat 15%, 
Dla sprzedaży detalicznej zajęto Jeszcze Jedno piętro. 


= POLSKI KLUB „OGNIWO* | 


„Koło Kobiet Polek w Kijowie“ urządza: 


WNE KONCERT E 


z łaskawem współudziałem Panów Filippi Myszuga i Von-Mulerta 


Pań: Potockiej, Radwan | Saguckiej.  Akompaniować będzie p. Daszewski. 


rowany, 
ne. kryte blachą. Proszę zgłaszać się o 
szczegóły, poczta Sołobkowce, (gub. podol- 
skiej) Z. M. 544—4— 


stów Rolnych, Kreszczatik 42. m. 29. 
185—10—8 


M-lles Alice, chóninz, 
slynna piękność mulatka Perła Gobson, Dagmar, która otrzymała l-szą nagrodę za piękność, 
Gabriei, la Wioletta, 


nnie artystycznie urządzone huśtawkilll 
Maltre-d'hótel J. Bielat. 


POLECA 


bliźnięta Karr: znakomita artysika, 


A. Arnold, węgierski duet, siostry 
-1 


- 


WYŚMIENITY 
SZAMPAN 


REIMS 
CREMANT 


„Gaves des Vins Etrangers” 


Kijów, Mikołajewska 4. 


480-8-2 
r" ADEM a 
LEONA IDZIKOWSKIEGO 
w Kijowie 


wydane na fortepian na dwie ręce 
llustracye muzyczne 
do dramatu Luoiana Rydla 


„Zaczarowane 
Kolo“ 
Muzykę ułożył Z. Zaremba. 


Elegia —- 40 k. 
Na fujarce— 40 k. 
Dumka — 60 k. 


Wysyłka zamówień z prowincyi natych- 
miastowa. 

Katalogi bezpłatnie. 
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95-3-1 
| EEC ZE m Z 


KALENDARZ. 


6 (19) Doroty P. M. 


Biure Tew. Oświata (Kreszczatik 1 klub 
«Ogniwo»), otwarte od 10 do 1 i od 2 do 4 po 
poładniu codziennie oprócz niedziel i świąt. 


Pei. Tow. Mileśników Sztuki Kreszezatik Nr śl 
Kancsiarga otwarta od :3 ' i nd 3—7 wią 
czoram. 


Biure Kała Keblet-Polek (Luterańska 6 m. 15) 
otwarte od g. 12 do 2 w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki. 


Biure Pelsklege Tew. Koienli Letnich (Fundu- 
klejowska 26, czytelnia p. H. Oleckicj), otwarte 
codziennie od godz. 4-ej do 6-ej, oprócz niedziel 
i świąt. 

Rikliotaka miejska, od B do B. 

A'rHufeżs Iniwersvtanke: of R do 3 


„Soriekoto recz zzzoSEzEEE ZA, 


Na Bałkanach. 


Rosya odpowiedziała juź na projekt 
br. Aerenthala przeprowadzenia linii 
kolejowej przez sandżak Nowo-Bazarski 
do Mitrowiey, i dalej do Salonik. 

Nie jest to odpowiedź negatywna, bo 
Rosya nie mogła projektowi austro- 
węgierskiemu przeciwstawić jakich 
kolwiek argumentów natury prawnej. 

Jak bowiem wiadomo, zgodnie z po- 
stanowieniami traktatu berlińskiego, 
przeprowadzenie kolei Żelaznej przez 
sandżak Nowo -Bazarski, jest sprawą 
porozumienia między Austro-Węgrami 
a Turcyą. Późniejsze układy między 
monarchią hbabsburską a Rosyą nie 
mogły zmienić artykułów traktatu ber- 
lińskiego, na którym oparł się br. Ae- 
renthal, wkraczając w nową fazę poli- 
tyki zewnętrznej na Bałkanach. 

Skoro więc nie można było planom 
„ekonomicznym* gabinetu wiedeńskie- 
go przeciwstawić konkretnych arty- 
kułów prawnych, a powoływanie się na 
naruszenie status quo, gwarantowanego 
w układzie mtrzstegskim, czczą byłoby 
tylko gadaniną, przeto dyplomacya ro- 
syjska umyśliła odeprzeć atak Austro- 
Węgier bardzo zręcznem posunięciem 
taktycznem. 

Na atak odpowiedziała kontr-atakiem; 
na projekt kolei Serajewo - Mitrowica- 
Saloniki odpowiedziała projektem kolei 
żelaznej, idącej od Radujevac, nad Du- 
najem w Serbii, do Antivari lub Dul- 


t|cigno w Czarnogórze. 


myślają jeszcze silniej uzależnić te dwa 
zachodnie państwa bałkańskie od Wie- 
dnia i Pesztu; a więc Rosya, dbała o 


Presse* umieściła gwałtowny artykuł 
wstępny, w którym bez ogródek za- 
rzuca Rosyi pogwałcenie układu mttrz- 
stegskiego i powrót do dawnego stanu 
niebezpiecznego współzawodnietwa mię- 
dzy obu państwami na Bałkanach. 
Cios więc był wymierzony trafnie. 


Jakże się przedstawia konkurencyjny 
projekt rosyjskiej dyplomacyi ? 
Ma ona zamiar żądać od Turcyi ze- 


zwolenia na przeprowadzenie drogi że- 
laznej, łączącej Dunaj 4 Adryatykiem, 
Serbię z Czarnogórą. Linia ta szłaby 
w kierunku północno - wschodnim, gdy 
natomiast kolej nowobazarska w prze- 
ciwnym, południowo - wschodnim bie- 
glaby kierunku. 

Już ta jedna okoliczność wskazuje 
na to, iż przeprowadzenie kolei „trans- 
wersalnej* byłoby znacznym umniej- 
szeniem, jeśli nie zupełnem zniszczeniem 
tych ekonomicznych korzyści, jakich 
się Austro-Węgry po nowej kolei no 
wobazarskiej spodziewać mogły. Kolej 
transwersalna zwróciłaby kierunek han- 
dlu państw bałkańskich od morza 
Egejskiego ku Adrcyatykowi, wyzwo- 
liłaby Serbię z pod ekonomicznej he- 
gemonii Austro-Węgier, dając jej przy- 
stęp do morza, Bulgaryę za pomocą 
projektowanej kolei miedzy Ktistendże 
a Uvsklebem wciągnęłaby w nowy 
krąg stosunków handlowych, podnio- 
słaby ekonomicznie Czarnogórę 

Ale polityczna strona projektu ro- 
syjskiego o wiele jest ważniejszą od 
ekonomicznej. „N. fr. Presse“ słusznie 
twierdzi, że plan rosyjski ma wybitnie 
polityczny charakter. 

Austro-Węgry, swoją linią kolejową 
rozdzielując Serbię od Czarnogóry, za- 


losy braci słowian na Bałkanach, dłoń 
im podaje i proponuje linią kolejową 
połączyć Serbię z Czarnogórą i z mo- 
rzem, stworzyć warunki dla historycz- 
nej „Wielkiej Serbii“, w którą po trak- 
tacie berlińskim, niby klin, werżnęły 
się Austro - Węgry, okupując Bośnię i 
Hercegowinę... 

A więc klin klinem I 

Ta walka na koleje — to stara walka 
o wpływy na Bałkanach, o Konstanty- 
nopol. 

Projekt rosyjski może rachować na 
wielu zwolenników. 

Korzystnym jest dla najbliżej zainte- 
resowanych państw bałkańskich, dla 
Serbii, Czarnogóry, bBuigaryi, nawet 
Rumunii. Włochy mają wszelki interes 
w tem, ażeby handel bałkański szedł 
w kierunku Adryatyku, żeby Antivari 
iub Dulcigno stały się handlowymi 
portami. Francya jawnie aprobuje kontr- 
projekt p. Izwolskiego, a Anglia, bar- 
dzo niezadowolona z planów penetra- 
cyi austryackiej ku Salonikom, nie- 
wątpliwie stanie po stronie Rosyi. 

Za Austryą stoją tylko Niemcy. One 
to popchnęły swego sprzymierzeńca do 
aktywnej polityki na Wschodzie. 

Jest to odwzajemnienie się za usłu- 
gi, jakie dyplorhacya austryacka wy- 
świadczyła Niemcom podczas konfe- 
rencyi w Algeciras; oczywiście, odwza: 
jemnienie w stylu pruskim. 

Austrya miałaby za zadanie swoją 
polityką, zrywającą harmonię austro- 
rosyjską, ułatwić Berlinowi utrzyma- 
nie swych wpływów nad Bosforem, 
które powoli zaczynają się chwiać... 
Jest to klasyczna robota pour le roi de 
Prusse. 

Na to się Anglia nie zgodzi. 

Niemcy, systematycznie odosabniane, 
muszą być i z Bosforu wyparte. Jeśli 
więc Austro-Węgry pomagają Niemcom 
w ich robocie na Wschodzie, to napotkać 
muszą opór nietylko Rosyt i Francyi, 
ale także czujnej Anglii, stojącej za ich 
„plecami. 

To też kontr-projekt p. Izwolskiego, 
bez porozumienia się z Londynem, nie 
był postawiony. 

Sytuacya jest więc drażliwa, ale 
wcale nie beznadziejna. Dyplomacya— 
to gra kompromisów —a te są Zawsze 
możliwe. W ostatecznym razie, i gdy 
się nie chce dojść do starcia—a na to 
nikt się łatwo nie odważa— jest droga 
o tyle ułatwiona, że wobec dwóch 
sprzecznych projektów, można się zgo- 
dzić na to, ażeby żaden z nich w ży- 
cie nie był wprowadzony. 

I to był, zdaje się, cel taktycznego 
posunięcia Rosyi. 


Rpa w 


W imienłu Koła polskiego gubernii 
zachodnich oświadczam się bczwarun 
kowo za wnioskiem ustawodawczym w 
sprawie uregulowania w miastach i 
miasteczkach stosunków pomiędzy wła- 
ścicielami gruntów i domów, wypływa- 
jących z prawa wieczysto czynszowego. 
My, mieszkańcy kraju Zachodniego, 
od: zuwaliśmy już oddawra ciężar i stan 
nienormalny tych stosunków, lecz 
wszelkie wysiłki, celem rozstrzygnięcia 
tej tak ważnej sprawy, nie doprowa- 
dziły do wyników pożądanych. 

W r. 1890 zawieszono u nas „Statut 
Litewski“ i jednocześnie zniesiono pra- 
wo wieczysto-czynszowe, względnie u- 
mowy na niem oparte. Istniały dwa 
rodzaje prawa wWieczysto-czynszowego: 
1) nie uznające zmian w płacy dzierża- 
wnej i 2) przewidujące pewne ściśle 
określone jej podwyższenie. Ci właści: 
ciele domów w miastach i miastecz- 
kach, którzy posiadali dowody na pi- 
śmie na dzierżawę wieczysto-czynszową, 
mieli zapewnioną ciągłość praw swo- 
icb; ci zaś, którzy dowodów takich nie 
posiadali, bądź dlatego, że je zgubili, 
iub ci, którym je odebrano (po 1863 
r. wypadków takich było bardzo du 
żo), tym nie pozostawało nic innego, 
jak zawierać terminowe umowy dzier- 
żawne na zasadzie ustaw istniejących, 
lub, jak to się przeważnie praktykuje 
w miasteczkach, mieszkać całkiem bez 
kontraktów, licząc na sumienność wła- 
ścicieli ziemi. 

I oto otrzymujemy sytuacyę dwojaką, 
albo należało domy usunąć po upływie 


iterminu dzierżawy, co, rzecz prosta, by- 


ło ze szkodą materyalną i moralną dla 
właścicieli domów, albo pozostawić na 
dawnem miejscu na zasadzie nowej u- 
mowy, bezwątpienia w większości wy- 
padków bardziej niedegodnej. Wia- 
ściciele prywatni byli jakoś mniej wy- 
magający — różne zaś instytucye, jako 
nie kierujące się uczuciem, jeno z o 
bowiązku przestrzegające korzyści po- 
wierzonego im zarządu, były niemiło- 
siernie surowe. 

Właściciele domów zmuszeni byli do 
życia z zawieszonym nad ich głuwami 
mieczem Dameklesa. Z drugiej strony 
w miasteczkach z ludnością ubogą, 
wobec niezwykle małej płacy czynszo- 
wej, mamy zjawisko odwrotne, właści- 
ciele bowiem domów całkiem nie uisz- 
czali opłat, zaś właściciele ziemi, skut 
kiem drożyzny i skomplikowania pro- 
cedury sądowej nie mieli wyrachowa- 
nia dochodzić sądownie swych preten- 
syi i zostali faktycznie przbawieni 
swych praw własności. Istnieje jeszcze 
jedna odmiana dzierżawców: są to ci, 
którzy wydzierżawili place po r. 1840. 
na zasadzie kontraktów terminowych. 
Ten rodzaj dzierżawców istnieje prze- 
ważnie na przedmieściach skutkiem 
naturalnego rozszerzenia się miast. Mia: 
sto się rozrastało i pod budowę domów 
należało wydzierżawiać place podmiej- 
skie, na nabycie których ludzie nieza- 
możni nie p'siadali odpowiędnich środ- 
ków. Właściciel ziemi zmuszony był 
bądź nie wydzierżawiać, bądź zawierać 
kontrakty terminowe. Jeżeli z jednej 
strony przy takim systemie właściciel 
ziemi miał możność wywieran'a presyi 
na dzieiżawców przy wznawianiu kon- 
traktów na dzierżawę, to z drugiej stro- 
ny, wobec znacznej ilości dzierżawców, 
sprawdzało się przysłowie: nec Hercules 
contra plures i należało walczyć jeine- 
mu ze zwartą masą dzierżawców. Ja- 
ko dowód tego, może siużyć mnóstwo 
procesów, wywołanych  zaległościami 
dzierżawców, prawie całkowita niemo- 
żliwość otrzymania wyroku o zniesie- 
niu zabudowań, groźby pod adresem 
właścicieli gruniow i t. p. 

Ten stan rzeczy, oczywiście, nie jest 
normalny i wypływa z braku w usta- 
wodawstwie prawa o dzierżawach wie- 
czystych. Tego rodzaju jednak dzier- 
żawy w Żadnym razie nie należy iden- 
tyfikować z prawem  wieczysto-czyn: 
szowem. 

Wniosek, podpisany przez 35 posłów, 
żąda wykupu przymusowego kosziem 
państwa i wskazuje w jaki sposób mo- 
źżna zastosować przepisy z r. 1864. 
1866 i 1870, obowiązujące w Królestwie 
Polskiem. 

Pierwszy z pomienionych przepisów 
mówi 0 nadzieleniu włościan i wieczno 
czynszowych dzierżawców we wsiach 
i wioskach, przyczem właściciele ziem- 
scy otrzymali wynagrodzenie w listach 
likwidacyjnych, wypłacanych przez pań- 
stwo. lecz bez zwrotu wykupu przez 
wieczystych czynszowników. Ukaz z 
1866 r. zniósł stosunki własnościowe 
w miastach, miasteczkach i osadach. 

Ustawa trzecia z dnia 30-go maja 
1870 r. miała na względzie wszystkie 
te kategorye czynszowników, do któ- 
rych niepodobna było zastosować dwóch 
poprzednich ustaw. Tutaj jednak na- 
dano tylko wiec. czynszownikoem pra- 
wo wykupu własnym kósztem dzierża- 
wionych przez nich gruntów na zasa- 
dzfe kapitalizacyi (mnożąc dzierżawę 
roczną przez 20). Z tego względu nie 
widzę żadncgo związku pomiędzy sy- 
stemem, projektowanym przez wniosek, 
a ustawami obowiązującemi w Król. 
Polskiem. Sąlzę zatem, że włożenie 
na barki państwa tego rodzaju ciężaru, 
jak niemożliwy do obliczenia wykup, 
będzie całkiem bezcelowem. Zdaje mi 
się, że należy pozwojić inigyatywie 


nii zachodnich, jako mające jednakowy 
rodzaj wiecz. władania czynszowego 
w miastach i miasteczkach. Nie mogę 
się zgodzić na wniosek odesłania pro- 
jektu do komisyi sądowej: komisya bo- 
wiem rzeczona z tego rodzaju wnios- 
kiem nie ma nic wspólnego i stawiam 
wniosek utworzenia komisyi z 11 osób, 
której też należy polecić szczegółow: 
opracowanie poruszonej sprawy. 


= 


Gentralne Towarzystwo Rolnicze, 
a ):(= 

We wtorek, dnia 10 lutego n. st., 
rozpoczęły się w Warszawie obrady 
członków Centralnego Towarzystwa 
Rolniczego. Na obrady te, trwające 
trzy dni, zjechał liczny zastęp rolników 
ze wszystkich okolic kraju. 

Obradom przewodniczył prezes To- 
warzystwa, Seweryn ks Czetwertyński. 

Pierwszego dnia wysłuchano sprawo 
zdania p Sławomira Miklaszewskiego 
z ukończonych niedawno  dziesięcio- 
dniowych kursów dia olicyalistów rol- 
nych. Następnie przemawiał radca Sta- 
nisław Dzierzbicki, który poruszył kwe- 
styę wychodźtwa ludu polskiego do 
Prus i do Ameryki ze sz.odą dla rol- 
nictwa krajowego. Wykazywał on, Że 
należy rozwinąć silną ugitucyę, ażeby 
wzmogły się nasze kooperatywy rolne, 
oświatowe i handlowe, któreby daly 
możność włościanom zabrania się dv 
gospodarstwa bardziej intensywnego 
i do pozostawania w kraju rodzinnym. 
Nad kwestyą tą wywiązała się ożywio: 
na dyskusya. W konkłuzyi zebrani 
przyszli do wniosku, Że wychodźtwo 
można jedynie wstrzymać przes uregu- 
lowanie stosunków między dworem a 
wsią, podniesienie płacy zarobkowej 
i podniesienie gospodarstw  włościań- 
skich. 

Na zakończenie pierwszego posiedze- 
nia wygłowił interesujacy referat Sta- 
nisław Chaniewski, wiceprezes Towa- 
rzystwa, który nawoływał do rozwoju 
hodowli bydła i t. p., wobec tego, że 
produkcya roślinna staje się coraz 
mniej zyskowna i dał szereg cennych 
wskazówek dla hodowców. 

Na drugi dzień, pierwszy wygłosii 
referat d r Michał Natanson o przysto- 
sowaniu organizucyi gospodarstwa do 
obecnych warunków. W pierwszej czę- 
ści referatu wykazał on wszelkie tru- 
dności, z jakiemi walczyć musi rolni- 
ctwo w naszych czasach; w drugiej 
wykazał środki i sposoby, umożliwia 
jące choćby częściowo zwalizanie ta- 
kowych. Przedewszystkiem, zdaniem 
prelegenta, koniecznem jest przedsię- 
branie usiłowań, celem podniesienia 
wytwórczości, podniesienia dochodu z 
jednostki przestrzeni. Następnie d-r 
Natanson, zatrzymując się na środkach 
podniesienia wytwórczości, stawia śmia- 
łą teoryę o zastąpieniu płodozmianu 
przez system gospodarstwa wolnego i 
wskazał drogi, po których powinna 
pójść ta Teforma. 

Po d-rze Natansonie, p. Wojciech 
Wyganowski zapoznał słuchaczów z 
wynikami sześcioletniego gospodarstwa 
bezinwentarnego. Odczyt p. Wojcie- 
cha Wyganowskiego obudził wielkie 
zainteresowanie w kołach ziemiańskich. 
Prelegent widzi strony ujemne gospo- 
darstwa inwentarnego w wysokich ko- 
sztach utrzymania inwentarza. Gespa 
durstwa inwentarne, O ile nie posiada- 
ły wyjątkowo pomyślnych warunków, 
dawały przeważnie złe wyniki pieniężne. 
Dziś zaś, wobec zastosowania nawo- 
zów sztucznych, gospodarstwo rolne, 
zdaniem p. Wyganowskiego, nietylko 
bez trzymania inwentarza obejść się 
może, lecz system ten przynosi tna- 
czne korzyści. 

R:ferat p. Chaniewskiego wywołał 
ożywioną dyskusyę wśród zgromadzo- 
nych. Trzeciego dnia zagaił posiedze: 
nie ks. Czetwertyński, proponując ze- 
branym, by zapisywali się na członków 
resursy obywatelskiej w możliwie DAJ 
większej liczbie, bowiem to ułatwi 
T. R. korzystanie bezpłatnie z lokalu 
resursy na zebrania Towarzystwa. Bę- 
dzie to dużą pomocą dla Towarzystwa, 
ulży mu bowiem w wydatkach i za- 
oszczędzi środków, w które T-wo nie 
jest zasobne. Następnie, wyjaśniając 
istotę zebrań obecnych i miesięcznych, 
jako międzywydziałowych, książę o- 
świadczył, iż w zebraniach tych mogą 
nczestniczyć tylko ci członkowie T-wa, 
którzy zapiszą się do jednego z istnie- 
jących przy C. T. R. wydziałó Y i wnio- 
są roczcą składkę w wysokości 16 rb. 
W końcu zakomunikował, iż d. 26 lu- 
tego odbędzie się w Garwolinie pokaz 
i jarmark na konie typu rob czego. 
Garwolin słynie z produkowania tego 
typu koni, hodowlą ich zajmują się na- 
wet włościanie. Jarmark zapowia'la rię 
bardzo ciekawie i duża ilość koni ro- 
boczych będzie dostarczona. 

Następnie odczytał jeszcze referat 
prot. Stanisław Surzycki o robotach a- 
kordowych i odczytano referaty 0 orga 
nizacyi Towarzystw: 1) popierania han- 
diu trzosą chlewną i 2) wzajemnego 
ubezpieczenia od pomru bydła. Na 
tem porządek obrad został wyczerpany. 
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Sprawy polskie. 


Prezes Rady narodowej o wyborach 
w Galicyi. 


„Polnische Korresp.* zamieszcza roz- 
imowę swego korespondenta lwowskie- 
go z prezesem Rady narodowej, panem 
Tadeuszem Cieńskim P. Cieński o- 
świadczył, że polskie szanse wyborcze 
we wschodniej części krajn nie byłyby 
złe, gdyby mógł być przezwyciężony 
teror, wykonywany przez ukraińców. 

Dalej p. Cieński, zauważywszy, że 
nie jest obojętną rzeczą, które ze stron- 
nictw ruskich weźmie przy wyborach 
górę, określił w ten. sposób stosunek 
polaków do ukrainofilów i starorusi- 
nów: O porozumieniu z ukrainofiłami, 
którzy odmawiają prawa bytu polakom 
we wschodniej części kraju, nie może 
być mowy, co się zaś tyczy stosunku 
ze starorusinami, to. o ile się bierze 
wzgląd jedynie na spokój i porządek 
w kraju, pewne porozumienie byłoby 
możliwe, gdyż przynajmniej demorali- 
zujących słów w lud nie rzucają. Czy 
do rodzajn jakiegoś porozumienia przyj- 
dzie już w czasie wyborów, trudno 
orzec, ale co najmniej na polu realnej 
pracy w sejmie, powinnoby przyjść do 
tego. 

O ludowcuch wyrazić się miał pan 
Cieński, że przyrzekli solidarne postę- 
powanie przy wyborach z gmin wiej- 
skich we wschodniej części kraju z 
Radą narodową. W niektórych okrę- 
gach, gdzie Rada narodowa nie posta- 
wi swoich kandydatów, a wysuną ich 


ludowcy, tam doznają poparcia Rady 
narodowej. 
Co do prawdopodobnego wyniku wy- 


borów miał Cieński powiedzieć: 
Mandaty wielkiej własności przypadną 
naturalnie konserwatystom, z gmin wiej- 
skich na wschadzie konserwaiystom, na 
zachodzłe przeważnie ludowcom. Z miast 
otrzymają konserwatyści kilka manda- 
tów. Na ogół sądzi prezes Rady na- 
rodowej, że ludowcy będą mieli w 
przyszłym sejmie około 20 mandatów, 
demokraci około 28, a z tego 16 do 18 
narodowi demokraci. 

Na końcowe wreszcie zapytanie in- 
terwiewującego: jak prezes Rady na- 
rodowej przedstawia sobie reformę wy- 
borczą w przyszłym sejmie, odpowie- 
dzieć miał p. Cieński, że jedno zdaje 
się być pewnem, iż czteroprzymiotni- 
kowe prawo głosowania nie zostanie 
uchwalone. 

Jeden z obecnych przy tej rozmowie, 
a znający ludzi i stosunki w kraju 
miał dodać, że wogóle wątpić można. 
aby w przyszłym sejmie jakikolwiek 
projekt reformy wyborczej znalazł po- 
trzebną większość. 


Z życia prowincyi. 


Mohytów Podolski, w styczniu. 


Jesteśmy tu mimowoli widzami, wpra- 
wdzie na miniaturowej scenie, tej tra- 
gedyi dziejowej, której główna akcya 
w pałacu Taurydzkim przestaje już o- 
gół zajmować. Z tą jednak różnicą. 
że kto stracił wiarę w rezultaty pracy 
tamtych wielkich ludzi do małych in- 
teresów, ten może opuszczać w gaze- 
tach sprawozdania z posiedzeń Dumy 
państwowej, a my tutaj, w małłm śro- 
dowisku, mamy «iągle przed oczami 
dumą miejską i zmuszeni jesteśmy pa- 
trzeć się na te różne patologiczne 
przejawy psychopatyi, grnębiącej wszę- 
dzie w państwie współczesne pokolenie. 

Lepiejby spraw tych domowych nie 
eksportować poza mury naszego mia- 
sta, niemniej wiadomości powtórzone 
w „Dzienniku Kijowskim*, za „Kijew- 
skimi Wiestiami* i „Podolią*, w NeNB 
16-ym i *2ym, w rubryce „Kronika 
prowineyonalna*, wymagają pewnego 
sprostowania i właściwego oświetlenia 
faktów. 

Zaprzeczyć nie można, ża od dłuższe- 
go już czasu wszystkie sprawy muni- 
cypalne w Mobylowie szwankują, że 
administracya miasta jest w zupełnej 
ucZzurpanizacy!, 


ale napróżno czekają. aby ze sfery 
płonnych dyskusyi i obstrukcyi w ma- 
gistracie, dostać się na grunt urzeczy- 
wistnienia i uwzględnienia potrzeb 
mieszkańców. Tymezasem mohylowski 
Kapitol zmienił się w jakąś arenę cyr- 
kową, na której zmagają się zapaśnicy 
żądni burmistrzowania, a inni, mając na 
widoku własne ambirye lub upodobanie 
do intryg, wyzyskują społeczno-konomi- 
czny analfabetyzm większości członków 
rady miejskiej. Mniejszość poważnie my- 
śląca jest w tych warunkach w zabie- 
gach swych o dobro miasta obezwła- 
dniona Walka ambieyi i zamęt in- 
tryg uprawniają demagogów miejsco- 
wych do wywierania wpływów w tra- 
ktyerniach i zawierania oportunisty- 
cznych sojuszów dla zapewnienia sobie 
wyniku głosowania w redzie. A, gdy 
na posiedzeniu rady miejskiej poru- 
szoną była sprawa wytępienia „ka 
baczków*, których firmowi słyną z u- 
miejętności oddziaływania na opinię 
publiczną i tworzenia bloków głosują 
cych w radzie — jeden z obecnych 
trybunów wystąpił z patetyczną apolo- 
gią niedoli ludu, nie mającego ani re- 
surs, ani klubów dla spędzania wie- 
czorów. 

Skutkiem takiego położenia jakiś fa- 
talizim ciążył na losach ponawianych 
wyborów na członków zarządu i prezy- 
dyum, Ofiarą takich intryg w łonie 
rady miejskiej padł, niedawno pono- 
wnie obrany prezydent miasta, p. Kon- 
rad Michalski (mylnie podano w „Po- 
dolii* doktor), którego oskarżeno 0 na- 
dużycia służbowe i sprawy jego urzę 
dowania są pod śledztwem. Rezultat 
dochodzenia karnego wyświetli, czy 
należało szkalować człowieka znanego 
i szanowanego dla wysadzenia go z u- 
rzędu, może jedynie w celu zmącenia 
i tak już niezbyt przezroczystej wody. 
{Równocześnie p. gubernator podolski. 
nie będąc w stanie zażegnać waśni i 
sporów miejscowych, ani w możności 
zatwierdzać coraz to nowych wybiera- 
nych prezydentów, wszyscy bowiem 
kandydaci (wstrzymaj się od śmiechu 
czytelniku) równocześnie i dla ogółu 
inteligencyi miejskiej i dla administra- 
cyl nie byli papabile, widział się zmu- 
szonym zamianować prezydentem mia- 
sta p. Sotera Łaskiego (mylnie podano 
za „Kijewskimi Wiestiami* Łoskij). 
P. Łaski, jako znaczny właściciel do- 
mów i gruntów w mieście i długo- 
letni członek zarządu miejskiego z 
nominacyi, propozycyę tę przyjął i 
objął urzędowanie, w nadziei, że czas 
zażegna chaotyczne usposobienie umy- 
słów i doprowadzi do sanacyi miejsco- 
wych stosunków, oraz w oby watelskiem 
przeświadczeniu, Że zadosyćuczynienie 
wymaganiom i potrzebom życiowym 
mieszkańców może uchylać czasowo 
korzystanie z prawa wyborczego, usta- 
nowionego dla społeczeństwa kultural- 
nego. 

Wobec powyżej przedstawionego sta- 
nu rzeczy i ledwie rozpoczętego śledz- 
twa w sprawie p. Michalskiego, wszel- 
kie enuncyacye w rodzaju fejletonu w 
„Kijowskiej Myśli“ (Ne 26) uważać nale- 
ży, jako przedwczesne insynuacye, nie 
lcujące z przezornością szanującego 
się, poważnego organu. Po zapadłym 
sądowym wyroku zmuszeni będziemy 
w milczeniu odczytać koncepty cudzym 
kosztem p. M. Wołoszyna o zasądzo- 
nym w „Kijowskiej Myśli“, — a może 
dziwić się będziemy milczeniu, skaza- 
nego na brak tematu, fejletonisty. 

T. 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 


4£ pism i od korespondentów). 


— Stadnica, gub. kijowskiej. Miej- 
| powa filia Związku ofieyalistów rol- 
nych, licząca przeszło 80 członków, 
stanowczo zasługuje na nazwę wzore- 
wej. Oprócz uprzyjemniania czasu 
swym czł'nkom, nie zaniedbuje pracy 
na poiu społecznem. Obecnie organi- 
zuje się sklep spożywczy, biblioteka 
fihi, do której zebrano już przeszło 
paręset tomów, ułożony również został 
projekt kasy pogrzebowej. W dniu 20 
stycznia r. b. kółko amatorów filii sta- 


że wszelkie projekto-|dnickiej Związku urządziła w klubie 


wane i konieczne roboty, jak: wodocią-|Tetyjowskim amatorskie przedstawie- 
gi, budowa szkół, oświetlenie, telefony, |nie i towarzyski wieczorek, na który 
bruki i t. p są bez keńca omawiane, |zebrało się przeszło 150 osób. Po skoń- 


czonej zabawie, trwającej do godz. 6-ej 
zrana, członkowie Związku i goście zło- 
żyli organizatorom zabawy serdeczne 
podziękowanie.  Niemniejsza wdzíę- 
czności należy sie miejscowemu wła- 
ścicielowi, p. E. Rohozińskiemu, który 
dużo bardzo dopomógł w urządzeniu 
przedstawienia 
(Kor. własna) 


— Nielegalna biblioteka. W Smile, w dniu 
27 stycznia policya wykryła bibliotekę, istniejącą 
bez wymaganego na to pozwolenia. W związku 
z wykryciem jej zaeresztowauo 17 osób. Po 
przeprowadzeniu badania 15 osób wypuszczona 
na wolność, dwie osadzono w więzieniu. je- 
dnego z aresztowanych zrobiono rewizyę, nic 
wszakże nie znaleziono. 

(Kij. Wiesti»). 


e 

— Rewizys w warsztatach kolejowych. W 
dniu 26 stycznia, gdy robotnicy warszialów ko- 
lejowych ma st. Bobrinskiej Połudn.-Zachodu. 
kolei żel, kończyli już swą dzionną pracę, we- 
szło kilku żandarmów, którzy zaczęli robić re- 
wizyę.  Przetrząśnięto dokładnie cały lokal‘ 
skrzynki robotnicze z narzędziami, ale -pic po: 
dejrzanego nie znaleziono 1 nikogo nie zaarc- 


sztowano. p 
(<Kij. Wiesti»). 


— W pow. humańskim komisya rolna rozbija 
grunta, nabyte u p. Wolfa, na oddzielne futory. 
Działy te, o obszarze 1!/ą dzies., rozdawane są 
włościanom małorolnym, posiadającym nie wię- 
cej na '/ą dzies. Ogółem działów takich będzie 
450. Komisya rolna zamierza urządzić na tych 
gruntach wzorowe gospodarstwo, którego ki”ru- 
nek ma być powierzony włościaninowi. Oprócz 
tego agronom gubernialny zaprowadził piodo- 
zmian, w rajonie zas fulorów zamieszkać ma spc- 
cyaluy instruktor zimski, który będzie zarzą- 
dzał pnkazowemi  instytucyami, zaopairywał 
właścicieli futorów w maszyny i narzędzia zo 
stacyi irh wynajmu, oraz ndzielał potrzebnych 
rad i wskazówek. 

(<Kij. Wiesti»). 


— Nowy proboszcz. Wczoraj przybył do La- 
tyczowa nowy proboszcz, ks. Szuman, mianowa- 
ny na miejsce ks. Rowickiego, który na mocy 
rozporządzenia gen.-gub. został zesłany do 
Piatyhor, gub. kijowskiej, na miejsce ks. Szu- 
mana. Ks. Sznman kilkanaście lat temu był 
kapelanem w gimnazyum winnickiem. 


KRONIKA. 
=E 

— Z T-wa dobroczynności.. Komitet 
pań, przyjmujących fanty na kiermasz, 
przypomina za naszem pośrednictwem 
wszystkim, których obehodzi powodze- 
nie tej dorocznej kontraktowej zabawy, 
stanowiącej cbfite źródło pomocy dla 
nieszczęśliwych, aby zecheieli wcześnie 
nadsyłać swe ofiary, tak w  pienią- 
dzach jak i fantach, gdyż zbytnie opó- 
źnianie powoduje nadmiar pracy w 
chwili ostatniej. Najdrobniejsze datki 
i przedmioty z równą wdzięcznością 
będą przyjmowane. 

— Zjazd przedstawicieli towarzystw 
rolniczych. Dnia 15 lutego w Kijowie 
odbędzie się zjazd przedstawicieli To 
warzystw rolniczych. Na zjeździe tym 
zostanie podniesiona kwestya utworze- 
nia kooperatywy rolniczej, mającej na 
celu zwalczanie eksploatacyi ze strony 
fabrykantów, dostarczających narzędzia 
i produkty, potrzebne dla rolnictwa i 
przemysłu rolnego. 

— Zjazd właścicieli ziemskich. Se- 
kretarz związku właścicieli ziemskich 
Poł.-Zach. kraju, p. Dawydow, wszczął 
starania o pozwolenie na zwołanie w 
d. 25, 26 i 27 lutego zjazdu włascicie- 
li ziemskieh kraju Poł.-Zach. Zjazd 
ma rozpatrzeć następujące sprawy: 1) 
o ubezpieczaniu majątków kraju Poł.- 
Zach.; 2)ośrodkach walki z anarchią i 
rewolucyą, oraz rozbojami i morder- 
stwami i 3) o rynkach zbytu produk- 
tów wiejskich. 

— Wybory członków zarządu miej 


i| skiego. Na wczorajszem posiedzeniu ra- 


dy miejskiej odbyły się wybory nowych 
członków zarządn miejskiego na miej- 
sce pp. Płachowa i Burczaka, ustępują 
cych wskutek upłynięcia 4lecia ich 
urzędowania, Wyszli z urny ponownie 

. F. Burczak większością głosów 
511) i p. M. Plachow (8385—30). 

— Sprawy kanalizacyjne. . Minister- 
stwo finansów uznało za niewystarcza- 
jące motywy, przytoczone przez kijow- 
ską radę miejską w prośbie o pozwo- 
lenie na zaciągnięcie dodatkowej po- 
życzki obligacyjnej w kwocie 1 milio- 
na rubli aa wykupienie kanalizacyi 
kijowskiej. Wobec tego ministerstwo 
odmówiło narazie swego zezolenia na 
pożyczkę. Rada miejska uchwaliła sta- 
rania o pożyczkę ponowić, zaleciła za- 
rządowi miejskiemu opracować szeze- 
gółowy memoryał, wyjaśniający po- 
trzebę takiej pożyczki. Memoryał ten 
obecnie rada miejska zatwierdziła. Pre- 


tora z prośbą o poparcie starań rady 
miejskiej i zawiadomił, że w razie od- 
mowy ministerstwa, zarząd miejski 
nie będzie mógł wykupić od T-wa ist- 
niejącej w Kijowie kanalizacji. 

— Wyznaczenie komisyi. Prezydent 
miasta zawiadomił p. gubernatora, że 
w porządku 453 art. kontraktu miasta 
z towarzystwem tramwajowem, wyzna- 
czyło ono komisyę do obejrzenia wa- 
gonów, celem ogólnego uporządkowa- 
nia ruchu tramwajów. 

— Podanie kupeów. 5 Kupcy kontra- 
ktowi wszczęli starania o pozwolenie 
na prowadzenie handlu w dni niedziel- 
ne i świąteczne. 

— W sprawia T-wa „Gramotnosti*. 
Prezydent miasta zwrócił się do wice- 
prokuratora kijowskiego, pana Paszyń- 
skiego, z prośbą o odesłanie mu wszy- 
stkich dokumentów, dotyczących „Do- 
mu ludowego*, Zarząd miejski zamie- 
rza sprawę o zwrócenie miastu „Domu 
ludowego“ prowadzić w dalszych in- 
stancyach. 

— Nowa stacya kolejowa. W dniu 
15-ym lutego na 122-ej wiorscie linii 


tak i teraz stworzył kreacyę w roli sę- 
dziego. 

Podkreślić muszę grę p. Wronckiego 
w roli Sielskiego, który pomimo tego, 
iż grał po jednej próbie, grał dosko 


nale, miał swobodę w ruchach i, co 
najważniejsza, znakomicie pamiętał rolę. 
Zoil. 


Z opery. 


Postacią, która potrafiła przykuć o- 
gólną uwagę, wzbudzić nieustające 
zainteresowanie publiczności na osta- 
tniem przedstawieniu „Aidy* (w sobo- 
tęj—była niewątpliwie p. Czaplińska— 
Amneris. Pomimo, że rola Carmeny 
jest, zdaniem naszem, najlepszą w jej 
repertuarze, niemniej jednakże i dumna 
córa Faraonów znalazła w p. Cz. żywe, 
prawdziwe odbicie. Amneris — to cha- 
rakter złożony, duchowo skomplikowa- 
ny, dlatego też artystce, która tak, jak 
to uczyniła p. Cz., uwydatniła równo- 
miernie wszystkie rysy tego charakteru, 
należy się wielkie uznanie. Jeżeli wo- 
bec tłumu jest majestatycznie spokojna, 


wołoczyskiej między st. „Czarny Ostrów*|z Aidą okrutna, pałająca żądzą upoko: 
i „Wojtowce* otwiera się stacya han-| rzenia swej nienawistnej rywalki, — to 


dlowa „Narkiewicze*, 


wobec Radamesa Amneris p Czapliń- 


— Rozporządzenie ministra. Minister | skiej jest już tylko szczerze kochającą, 
spraw wewn. polecił gubernatorowi ki- niepohamowaną w swej namiętności, 
jowskiemu złożyć informacye © wszZy- |kobietą. Przedostatnią scenę (sądu nad 


stkich gospodarzach gub. kijowskiej, | Radamesem) 


artystka  nacechowała 


którzy podawali prośby o wypisanie Z| wielkim temperamentem i silną ekspre- 
gmin na zasadzie przepisów Z d. 9 li- syą, dlatego też scena ta wy warła naj- 


stopada 1906 r. Ministerstwo zażądało 
wszelkich danych o stosowaniu w gub. 
kijowskiej wymienionych przepisów od 
czasu ich wydania do d. 1 stycznia 
1908 r. z tem, aby dane te były do- 
starczane co miesiąc. 

Kijowski sąd wojenno-okręgowy roz- 
patrywał wczoraj sprawę Fieodosienki, 
Kaczały i Rucha, oskarżonych o prze 
chowywanie materyałów wybuchowych. 

— kijowskie Towarzystwo miłośni'ów 
sportu. Wczoraj gubernatorowi złożo- 
ne zostało podanie o zatwierdzenie „Ki- 
jowskiego T-wa miłośników. sportu“, 
organizowanego na ruinach niedawno 
zamkniętego klubu cyklistów. Jedno- 
cześnie podano prośbę o zalegalizowanie 
Towarzystwa, którego organizatorami 
są: adwokat p. W. Oltarzewski, wice- 
prokurator kijowskiego sądu okręgo- 
wego Bajb'now, gen.-ma,or Firsow i 
inni. Statut jest identyczny z ustawą 
kijowskiego klubu towarzyskiego z tą 
różnicą, że poz *ala, aby kobiety były 
rzeczywistymi członkami T-wa. 

— UJĘTY ZBIEG. Onegdaj w domn Nr 46 
ujęto w Wilczym Jarze zbiega z 101 pułku 
permskiego, Józefa Jakuszkowa, który dezerto- 
wał zo służby w Grodnie, w kwiotniu w roku 
1997. 

- POŽAR. Wieczorem dn. 4 lutego, w do- 
mu Nr 40 przy ul. Górny Wał wszczął się po- 
żar w micszczącej się tutaj fabryce octu. Po- 
żar został szybko stłumiony. Spłonęły 3 beczki 
octu i uszkodzony został lokal fabryczny. 

— KRADZIEŻ. Z mieszkania Pełagii Da 
puk w d. Ne 8 przy szosie Kadeckiej dokonana 
została kradzież rzeczy wartości 50 osób. 

— ZACZADZENIE. Dnia 4 lntego w domu 
Nr 34 przy nl. Koustantynowskiej, zaczadzisła 
od pieca rodzina I. Zakowa, składająca się z 5 
osób. Dzięki szybkiej pomocy, udzielonej przez 
<Pogotowie ratunkowes, wszystkich udało się 


ocalić. 

KARY ZA NIEZAMELDOWANIE. Na 
mocy postanowienia gubernatora kijowskiego 
„kazano na karę pieniężną za niezameldowanie 
lokatorów cały szereg właścicieli domów i loka- 
torów. Pomiędzy innymi skazauy został na 
grzywnę w kwocie 50 rb. P. Wroczyński wła- 
ściciel domu Nr 28 przy ul. W.-Wasylkowskiej. 
zaś F. Wagner, właściciel doma Nr 25 przy ul. 
Złotoustowskiej na rb. 20, w domu Nr 18 przy 
ul. Konstantynowskiej S. Babicki na 5rb., w do- 
mu Nr 2 przy ul. Dolny Wał R. Qlecki, w do- 
mu Nr 13 przy ul. Datarskiej A. Sawicka, 


TEATR i MUZYKA. 


U Miłośników. 

W sobotę w „Ogniwie* ujrzeliśmy 
po raz wtóry sztukę Rittnera „W ma- 
lym domku“, zamiast zapowiedzianego 
dramatu Przybyszewskiego „Dla szczę- 
ścią“. Zmiana ta wynikła (jak brzmiał 
anons) z powodu nagłej niedyspozycyi 
jednej z głównych bohaterek sztuki. 

Na powtórnem wystawieniu tej sztuki 
ogromnie zyskała jak całość, tak i wy 
konanie poszczególnych ról. P. Jadwi- 
ga Zmijewska w roli Maryi dała typ 
skończony. przeprowadzony bez zarzutu. 
Artystka grała szczerze i naturalnie, 
zbierając huczne oklaski. P. Bolesław- 
ska owładnęła zupełnie rolą Wandy, 
na czem całość typu ogromnie zyskała. 


zydent miasta zwrócił się do guberna-|P. Siemaszko, jak za pierwszym razem, 


NN LQ Z z 


bardziej dodatnie wrażenie. Głos p. 
Cz. brzmiał równo, z należytem zao- 
krągleniem i pełnią dźwięku, zwłaszcza 
w górnym jego regestrze. Wielką Za- 
zaj p. Czaplińskiej jest jasna, wyraźna 
kcya. 

z ych artystów wyróżnił się p. 
Bosse (Kamfis), który, dzięki swej in- 
teligentnej grze, stał na wysokości 
zadania. a 


KRONIKA POLSKA. 


— Działalność uniwersytetu warszaw- 
skiego w roku ubiegłym. W „War. Dn.* 
ogłoszone zostało sprawozdanie z dzia- 
łalności uniwersytetu warszawskiego za 
rok ubiegły. W roku tym ciało profe- 
gorskie składało się z 59 profesorów 
zwyczajnych i nadzwyczajnych. Na 
dzień 14 stycznia 1907 r. było w uni- 
wersytecie 14 studentów i 1 wolny 
słuchacz. W ciągu roku, z powodu 
tymczasowego zamknięcia nuniwersy- 
tetu, studentów nie przyjmowano, tak, 
że na d. 14 stycznia 1908 r. uniwer- 
sytet nie posiadat ani jednego studen- 
ta, działalność zaś jego naukowa wy- 
rażała się jedynie w  delegowaniu 
członków kolegium profesorskiego w 
celach naukowych do Rosyi i zagra- 
nicę, a także w ich pracach, wydawa- 
nych w broszurach i w czasopismach. 

W pierwszej połowie roku sprawo- 
zdawczego, na podstawie specyalnego 
pozwolenia ministerstwa, przedłużono 
wydawanie stypendyów zaliczonym do 
uniwersytetu studentom. Stypendya ta- 
kie wydano 5 osobom. Poza tem uni- 
wersytet wydawał stypendya im. Ko- 
złowskiego studentom innych uniwer- 
sytetów i uczniom średnich zakładów 
naukowych. Stypendya te wydano w 
pierwszej połowie roku 6-ciu studen- 
tom (po 300 rb. każdemu) i 5 uczniom 
średnich zakładów naukowych (po 200 
rb. każdemu): w drugiem zaś półroczu 
12 studentom i 7 gimnazistom. 

W roku sprawozdawczym wydatko- 
wano na utrzymanie uniwersytetu 
885,816 rb. Uniwersytet posiada obec- 
nie pod swym zarządem 81 instytucyi 
naukowo-pomocniczych, któryrh mają- 
tek wraz z biblioteką obliczono na 
1,169,804 rubli. 

— Centralne archiwum wileńskie. Jak 
pisze „Dzien. Wil.“, centralne archiwum 
wileńskie, zawierające 28 tysięcy ksiag 
aktowych z wieku XV do XVIII oraz 
przeszło 20 milio:ów dokumentów, 
mieści się w i kalu, niezabezpieczonym 
od wilgoci i od pożaru. W archiwum 
wileńskiem zostały scentralizowane nie 
tylko akty z G-ciu współczesnych gu- 
berni kresowych, zwanych oficyalnie 
„Północno - Zachodni*mi*, lecz także 
akty lubelskie i chełmskie. „Wil. Qub. 
Wied.“ poruszyły wobec tego kwestyę 
konieczności żądania w Dumie kredytów 
na budowę specyalnego gmachu dla 
centralnego archiwum w Wilnie. 


OFIARY 
= 


„pł Redakcyi «Dziennika Kijowskiego1 zło- 

żyli: 

Na <Ośwłatę:: P. Wład. Krajewicz rb. 1. 

Na naukę w Poznańskiem: Wład. Krajewicz 

rb. 1. 

Na odrestaurawanie pomnika hetmana Żółkiew- 

skiego: P. Wład. Krajewicz rb. 1. 
Na wplsy: Wład. Krajewicz rb. 1, 
Na ubogłch: Pp. K. rb. 1. NN 

słano z Ekaterynosławia zamiast kwiatów na 


grób Janeczka Huszczo rb. 3. Janina Godlińska 
rb. 1. M. 5. rb. 2. 


Na kościół w Rokitnej: Pp. Hieronim Mali- 
nowski rb. 1 zamiast wieńca na grób ś.p. Hi- 
polita Jasińskiego Stanisław Domański rb. 10. 


rb. 1 nade- 


Ostatnie wiadomości. 


Zamach na szacha perskiego. W tych 
dniach rozeszła się w Wiedniu pogło- 
ska o zamachu na szacha perskiego. 
Zamach miał się udać i szach — wedle 
tej wersyi—już umarł wskutek ran, o- 
trzymanych podczas zamachu. 

„N. W. Tagblatt* zasięgnął natych- 
miast telefonicznej wiadomości u po- 
selstw perskich w Wiedniu i Berlinie, 
ale nie otrzymał znikąd ani zaprzecze- 
nia, ani potwierdzenia tej wiadomości. 
Prawdopodobnie cała ta pogłoska po- 
lega na zmyśleniu. 

Wywiad u byłego dyktatora portugal- 
skiego. Genueńskiemu korespondento- 
wi „Daily Telegraphu* oświadczył ex- 
dyktator portugalski, Franco, że zbro- 
dnia, popełniona na królu i następcy 
tronu, zniszczyła jednocześnie rezultaty 
jego pracy. Przyszłość jednak pokaże, 
czy miał słuszność, czy nie. 

Na zapytanie korespondenta, czemu 
się nie broni przeciw stawianym za- 
rzutom, odrzekł Franco, iż obowiązkiem 
wobec ojczyzny jest obecnie kwestyi 
tej nie poruszać, aby nie zakłócać po- 
koju w kraju. Rozsiewanym wiadomo- 
ściom o tem, jakoby między nim i kró- 
lewską rodziną zostały zerwane sto- 
sunki, Franco stanowcze zaprzeczył. 

Zarazem dodał, że praca jego, jako 
ministra, była w przeddzień zamachu 
już ukończona, ponieważ dekret, rozpi- 
sujący nowe wybory, był już podpisany. 

Protest. Rada miasta Tryestu uehwa- 
liła rezolucyę, zawierającą stanowczy 
protest przeciw utworzeniu włoskiego 
wydziału prawniczego w Wiedniu. 

Rozruchy w Indyach. Biuro Reutera 
donosi z Bombayu: Jak stwierdzono, 
podczas ostatnich rozruchów zabito 5 
osób, a 40 zraniono, z czego 20 ciężko. 
Sądzą, że inni jeszcze zabici i ranni zo- 
stali przez krewnych usunięci. Dzielni- 
ca tubylców jest spokojną i opuszczo- 
ną. Wojsko biwakowało w ciągu no- 
cy na ulieach. 

Ruch przedwyborczy w Galicyi. Z Kra- 
kowa donoszą: Dna 15 lutego n. st. 
odbyło się tu zebranie przedwyborcze 
członków Polskiego Stronnictwa De- 
mokratycznego w sprawie wyborów do 
sejmu. Uchwalono przy obecnych wy- 
borach pozostać przy podstawach Unii 
demokratycznej, przedstawić dwóch 
swych kandydatów i <«łosować na 
wspólną listę razem z mieszczańskiem 
stronnictwem demokratycznem. Dr 
Doboszyński, oświadczając się za s0- 
juszem ze stronnictwem  mieszczań- 
skiem, doradzał, by ograniczono się do 
postawienia swych dwóch kandydatów 
i domagał się zamianowania ich, zanim 
prezydyum wejdzie w układy ze stron- 
uictwem mieszczańskiem. 

Abdykacya króla Piotra? Jeden z naj- 
poważniejszych posłów, należących do 
partyi rządowej, Dziuricz, ogłasza w je- 
dnym dzienniku wiadomość, że król 
Piotr ma zamiar po zawarciu traktatu 
handlowego z Anstryą, traktatu nie 
bardzo korzystnego, ale koniecznego, 
udać się do Wiednia i Paryża, celem 
złożenia wizyt na dworze — a nastę- 
pnie abdykować. Organ rządu informa- 
cyi tej Dziuricza energicznie zaprzecza. 


Bez maski. 


Po chwiłach dużego napięcia i siły, 
kultura nasza na kresach od kilku- 
dziesięciu lat stale i systematycznie 
pomniejsza się i przygasa i jeżeli w 
porównania z przeszłoscią promienie 
jej ozarniają większą ilość jednostek, 
to z drugiej strony, strasiwszy bezpo- 
średni kontakt ze swemi źródliskami, 
sączy się ona, jako drobna i nikła 
struga, zabagniona miejscami, o ma- 
łej intensywności biegu i niegłęboka. 

Powiedzieć to sobie szczerze, otwar- 
cie i bez ogródek nie: tylko mamy 
prawo, lecz i obowiązek. 

EDP y się łudzili frazesami. 

yjemy, jako ten magnat, który da- 
wno Straciwszy wszystko, przejada 
resztki swej olbrzymiej niegdyś fortu- 
ny i zewnętrzną swą postacią, która 
zawsze jeszcze jest pańska oraz pozo- 
rami dobrobytu, nieistniejącego już 
dziś wcale, łudzi świat a chwilamii sie- 
bie fałszywą swą magnateryą. 

Przyglądając się bacznie w ciągu 
długich lat biegowi naszego umysło- 
wo-społecznego Życia, wniknąwszy pra- 
cowicie w jego treść, zasnutą szarą 
i zapyloną pajęczyną codzienności, któ- 
ra tak często wgryza się w ową treść, 
jak rdza, plugawi ją i znieprawia, je- 
żeli „zechcemy być zupełnie szczerzy, 
będziemy musieli przyznać, że rezulta- 
ty takich badań są nad wyraz smutne, 
a chwilami poprostu straszne. 

My nie idziemy naprzód, 
można mniemać, że my się cofamy. 


a czasem ! spułeczno-etycz 


My nie tylko tracimy coraz bardziej 
kontakt z kulturą swojską, lecz i z 
kulturą ogólno-łudzką, której bieg sze- 
roki i potężny, nieraz burzliwy i pie- 
niący się w słońcu, przemyka gdzieś 
w oddali, żłobiąc bruzdy głębokie i wy- 
rywając na światło coraz to nowe i co- 
raz to cenniejsze skarby wiedzy i pię 

na. 

Bo wiedza i piękno w kulturalnych 
ogniskach świata przestały być treścią 
Sezamu, który się otwiera tylko dla 
nielicznej grupy uczonych i artystów... 

Tum one coraz obfitszym strumie- 
niem wlewają się w życie powszechne, 
zachwytując coraz szersze kręgi ludz- 
kości i sięgając coraz głębiej w jej du- 
szę zbiorową, która daleka jeszcze bę- 
dąc od miary Fidyaszowej, kształtuje 
się przeto i przetwarza pod wpływem 
życiodawczych tchnień powietrza i świa- 
tła, przenikających mroczne tajniki jej 
wnętrza. 

Kultura w szerokiem tego słowa 
znaczeniu już nie jest dzisiaj na Za- 
chodzie zbytkiem, lecz potrzebą, ona 
tam nie jest „dodatkiem nadzwyczaj- 
nym*, o którym ludzie przypominają 
sobie w świąteczne dni odpoczynku, 
lecz staje się nieodłącznym towarzy- 
szem Życia, wchodzi w treść codzien- 
nego bytowania i urabia powszedniość 
na swoją modłę, dodając jej skrzydeł 
i promieni 

nie tylko skrzydeł i promieni... 

Ona temu Życiu dodaje przedewszy- 
stkiem mocy, sięgając w głąb każdej 
pracy, nie mającej na pozór nic wspól- 
nego z oderwanemi kwestyami bądź 
nauki, bądź estetyki, bądź zagadnień 

ych, lub jakich kol- 
wiekbądź innych. 


Tam kultura samych ludzi, a więc|zawisa nad polską głową w postaci 


materyał roboczy urabia i przetwarza,|nie tylko strasznej 


lecz wprost po- 


wzmagając z jednej strony wydajność |twornej i rzuca swoje memento mori 
pracy, a z drugiej zmieniając jej cha-|z pewnością innym, szczęśliwszym lu- 
rakter, dodając wytworom trwałości o-|dom nieznane... 


raz giętkiego przystosowania się do 


trudnych i coraz bardziej zawiłych poe| w 


trzeb i wymagań współczesnego ży- 
cia. 


Bo życie nasze rozwija się wśród 
arunków niezwykle wyjątkowych, bo 
wszak to życie spotyka na swej drodze 
zapory nadzwyczajne, przepaście o głę- 


Nie należy zaś zapominać, że te wy-|biach niezmierzonych i błotniste, a nie- 
mogi życiowe coraz wydatnej kształtu- | przebyte, zda się, topiele. 


ją się na miarę powszechności, że one 


Wniknąwszy w treść tego życia, do 


łamią sztuczne ramy granic państwo |znaje się wrażenia, że u nóg naszych 


wych i uzależniają jednostki, 
społeczne i zespoty plemienne od wa- 
runków ogólno-światowych,i pod gro- 
zą obawy zaniku i śmierci, każ 
podążać w równym tempie z tą fal 
olbrzymią, która zwie się postępe 
i rozwojem ludzkości... 

Życłe nie zna ani kompromisów, ani 
przebaczeń i pobłażania... 

Fala Życia wstaje, rozwija się 


przepaść zapada według nieubłaganych 


grupy |leżą niezglębione, 


a przyciągające z 
piekielną siłą otchłanie, doznaje się u- 
czuć syzyfowo beznadziejnych i gdyby 


ą im|nie siła wzwyczajenia sią w szarą, błot- 
4|ną i często nikczemną codzienność, 
m |niewielu z nas mogłoby się ostać przed 


cmentarnym  poszeptem krańcowej i 
czarnej, jak noe, rozpaczy. 
Żyjemy przeważnie z dnia na dzień, 


i w|nie wgłębiamy się w treść jutra, nie 


zdajemy sobie sprawy, jakie straszne 


praw, które ograniczony umysł ludzkiji nielitościwie zgubne konsekwencye 
chrzci mianem przyczyn i skutków, a pociąga za sobą to, co niemal codzien- 
które bądź co bądź unoszą się przed | nje wgryza się jak jad we wszystkie 
nami, jako straszna, nieubłagana ko |komórki naszego narodowego organi.|je całą gamę przejawów, tak pod wzglę- 
nieczność, jako twór tajemniczy „Me-|zmu, lub jak chiński trzewik tamuje 
znanej a potężnej woli, która dąży w|jch wzrost naturalny i systematycznie 
ściśle wytkniętym i zarówno niezna- | prowadzi do skarlenia i zaniku. 


nym nam kierunku, 


Maruderzy, źle przystosowane do wa-|naimniej korzystne 


Takie warunki życiowe, dające nam 
1 najniebezpiecz- 


runsów życia i pozbawione siły roz-|niejsze miejsce w rodzinie ludów cy- 


wojowo-odpornej jednostki. grupy i ze-| wilizowanych, 


nawołują nas do szcze- 


społy — giną it niema takich modłów, | gólniejszej baczności, do ustawicznego 
takich łez i zaklęć, któreby z pod te-|prężenia wszystkich sił wewnętrznych, 
go powszechnego prawa komukolwiek | do pilnej pracy nad wzmożeniem spra- 


wyzwolić się dały. 


wności poszczególnych jednostek i grup 


Ta groźba, jako bicz o prętach Żela- | społecznych. 


znych i krwawiących, smaga wszelką 


A jednak przypatrzywszy się uważ- 


gnuśność i lekkomyślność, ta groźba pi i zbliska kapitalnym sprężynom 


anana n 


naszego społeczno-narodowego mecha- 
nizmu, wynosimy przykre i gorzkie 
uczucie zawodu, przychodzimy do wnio- 
sku, że ów mechanizm działa nie in- 
tensywnie i ciężko, że poszczególne 
sprężyny nie mają odpowiadającej po- 
trzebom współczesnego życia siły, że ży- 
cie nasze, w porównaniu z życiem ludów 
Zachodu, nie porusza się tak, jak po- 
ruszaćby się megło, nawet uwzględnia- 
jąc te trudności, zapory i przeszkody, 
które na naszej drodze wznoszą się za 
wolą losu, woli naszej niepodległego. 

Tu właśnie—w małej sprawności ży- 
ciowej, w niedostatecznej wydajności 
pracy, w tej gnuśnej atmosferze, w 
której każdy czyn jest jakby półczy- 
nem, a każda myśl i każde założenie 
nie wybiega po za potrzeby dnia i nie 
potrafi obejmować horyzontów peł- 
nych i szerokich, kryją się objawy nie 
tyle ujemnych cech naszego charak- 
teru narodowego, ile braku należytego 
podścieliska, braku kultury w ścisłem 
i dostojnem tego słowa znaczeniu. 


Ten brak przejawia się u nas we 
wszystkich dziedzinach życia i obejmu- 


gem ich treści, jako też i napięcia, e- 
nergii, wytrwałości w przeprowadze- 
niu i ścisłości w wykonaniu i w wy- 
kończeniach. 

Na każdym kroku spotykamy u nas 
łataninę, zalepiania, niezręczne i byle 
jakie przybudówki, leniwą i ladajaką 
robotę  partacko - rzemieślniczą tam, 
udzie konieczną jest szeroka w rozma- 
chu praca fabryczna i gdzie nawet w 
robocie ręcznej nie umiemy się zdobyć 
na ścisłość i artyzm. 

A płyną stąd konsekwencye smu- 
tne... 


Płyną stąd konsekwencye dla przy- 
szłości naszej nie tylko niebezpieczne i 
szkodliwe, ale poprostu straszne. 

Nie umiejąc sobie dać rady z Ży- 
ciem, które z każdym dniem staje się 
trudniejsze, bardziej skomplikowane 1 
zawilsze, z konieczności to życie „prze- 
pychamy*, z konieczności absorbujemy 
się wyłącznie potrzebami chwili, zatra- 
camy pewność wzroku, stwarzamy 
krótkowidztwo, a paliatywy i pólśrod- 
ki czynimy jedynym orężem naszej, 
społeczno-narodowej egzystencji... 

W tej drzemce, która jest nieodłą- 
czonym towarzyszem każdego partac- 
twa. ginie jedzocześnie 1 pewność 
sądu, zatraca się poczucie grozy poło- 
żenia, oraz myśl o jutrze, którą spy- 
chamy pseudo - realnem twierdzeniem 
o konieczności trzeżwej pracy ad usum, 
godzin najbliższych. 

Często najlepsze nawet i bezwzlędnie 
uczciwe umysły polskie, stawiają , kom- 
promisy* nie jako smutną i chwilami 
nienniknioną konieczność, lecz jako 
nieodłączną składową część naszego 
życia, jako normalne i niezbędne pod- 
ścielisko, na którem należy wznosić 
gmach naszego bytu. 

A życie łataniny nie znosi... 

I pustki także nie znosi... 

Tam, gdzie nie się nie buduje, nie 
się nie stwarza i nie krzepnie, tam 
musi coś zanikać, próchnieć i zamie- 
rać, tam staje się powoli cmentarz, 
który również niedługo zaznawa spo- 
koju i ciszy, bo przychodzą żywi í bu- 
dują na nim swoje sadyby i Świą- 
tynie. 


Edward Paszkowski. 
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Telegramy. 


Otrzymane w nocy. 
(Oå korespondentów własnych). 
Ze sfer parlamentarnych. 


Petersburg.—W związku z pogłoska- 
mi o woinie, październikowcy przygo- 
towują interpelacyę w sprawie sytuacyi 
na Blizkim Wschodzie. 

Guszkow w rozmowie z koresponden- 
tem jednego pisma powiedział: „Proszę 
oświadczyć w prasie, że w ostatnich 
dniach daje się zauważyć uspokojenie 
na politycznym horyzencie*. Krupien- 
skij to potwierdza. Uwarow twierdzi, 
że „drogą interpelacyi chcemy uzyskać 
odpowiedź od rządu“. 

W związku z interpelacyą w spra- 
wie Finiandyi, Benigsen oświadczył, że 
w interpelacyi tej był punkt, dotyczą- 
cy przygotowywania przez rewolucyo- 
nistów rosyjskich aktów terorystycznych 
w Finlandyi. Punkt ten został wykre- 
ślony, aby pokazać Finlandyi niechęć 
do wtrącania się do jej spraw wewnę- 
trznych. My,—dodał Benigsen—oświad- 
czymy o tem z mównicy. 

Komisya do opracowania zasad nie 
tykalności osobistej przyjęła następują- 
ce uchwały: aresztowani są przedsta- 
wiani władzom sądowym w ciągu 24 
godzin. W razie oświadczenia areszto- 
wanego o przepuszczeniu terminu, 0- 
świadczenie to również jest składane 
władzy sądowej. W razie jeśli oświad- 
czenie jest umotywowane, osoby are- 
sztujące są pociągane do odpowiedzial- 
ności. 

Po mowie wiceministra Makarowa, 
mówiącego o bohaterskiem poświęcaniu 
się żandarmów, uchwalono, że prawo 
to nie rozciąga się na osoby  areszto- 
wane za przestępstwa służbowe, oraz 
pociągane do odpowiedzialności na za- 
sadzie 1 035 art. 


W sprawie wyiączenie Szmidta. 


Petersburg.—W knlnarach prowadzo- 
ne są ożywione rozmowy o Szmicie. 
Guczkow zapewnia, że Szmidt zostanie 
usunięty.  Październikowcy jednogło- 
śnie będą za tem głosowali. Paździer- 
nikowiec Lwow również oświadczył, że 
pomimo różnych prądów wśród paździer- 
nikowców, będą oni głosowali za wy- 
łączeniem, ponieważ Szmidt w Dumie 
być nie powinien. 

Bobrinskij, Krupienskij i umiarko- 
wana prawica postanowili jednogłośnie 
usunąć Szmidta. ; 

Z powodu pogłosek, że kadeci będą 
głosowali za pozostawieniem Szmidta, 
Makłakow oświadczył, że dla usunięcia 
nieporozumień, kadeci powinni wyjść 
z sali na czas głosowania, oświadczy 
wszy poprzednio, że wychodzą, ponie- 
waż podejrzewano ich o brak patryo- 
tyzmu. Wtedy wszyscy wwbaczą, że 
głosowanie zależy od pazdziernikowców. 
Milukow przyłącza się do tego planu. 

Wieczorem rozchodzi się pogłoska, że 
jutro sprawa Szmidta zostanie zdjęta 
z porządku dziennego. Procenko oświad- 
cza, że pożądanem jest odroczenie spra- 
wy do decyzyi senatu. Możliwem jest 
przecie, że senat skasuje wyrok. Tym- 
czasem rozpatrywanie sprawy w Du- 
mie grozi powikłaniami. Liczą około 
80 głosów za Szmidtem. 

Posłom rozdawano broszurę Szarapo- 
wa: „Prawdziwie rosyjski Szmidt“, w 
której podkreślone jest połączenie go- 
rącego patryotyzmu ze zdradą stanu. 
Broszura ostro wypowiada się przeciw- 
ko Szmidtowi. 


Sprawy finlandzkie. 


Petersburg-—Interpelacyę swą w spra 
wie Finlandyi, prawica opiera na tem. 
że w Finlandyi były przygotowane 
niektóre zamachy w ostatnich latach, 
jako to, morderstwo Lannitza, Maksi- 
mowskiego i t. d. W Finlandyi znaj- 
dują schronienie zbrodniarze. Zostały 
utworzone tam oOrganizacye, mające 
na celu urządzenie powstania. Inter- 
pelojący upatrują w tem bezczynność 
władzy ze strony ministra spraw we 
wnętrznych, na którego został włożony 
ogólny kierunek obrony porządku. Do 
ministerstwa skierowane są dwa pyta- 
nia: 1) Czy jest mu wiadomem, że 
władze iniejscowe nie zastosowały ża- 
dnych środków dla ochrony porządku? 
2) Czy ze strony rządu były czynione 
usiłowania, aby zmusić władze miej- 
scowe dò zapobieżenia zbrodniom ije- 
gli nie, to dlaczego?*. 

Na stanowisko sekretarza stanu, zaj- 
mowane dotychczas przez I.anghofa 
ma by* mianowany b. guber. wybor- 
ski, Miasojedow. Zakres obowiązków se- 
kretarza stanu do spraw Finlandyi zo- 
stanie znacznie rozszerzony. 

Bekman opracowuje płan połączenia 
wyższych instytucyi państwowych Fin- 
landyi, z takiemiż instytucyami Cesar- 
stwa. Na zapytanie współprace. „Birż. 
Wied.“ Bekman odpowiedział, że je- 
szcze nie ułożył sobie całkowitego pro- 
gramu postępowania. Przypuszcza on 
jednak, że na podstawy ustroju we- 
wnętrznego Finlandyi zamachu żadne- 
go nie będzie, możliwem jest nato- 
miast użycie środków, mających na 
celu wzmocnienie łączności między Fin- 
landyą a Cesarstwem. 

„Birż. Wied.“ powiadają, że w sfe 
rach krąży memoryał, opracowany 
przez szlachtę,  udowadniający ko 
nieczność zniesienia Dumy, jako ciała 
prawodawczego. 

Petersburg. — „Swiet“ podaje, że 
Langhef opuszcza swe stanowisko. 

W „Now. Wr * umieszczone są ostre 
artykuły Stołypina i Pilenki skierowa- 
ne przeciw Szmidtowi. 


Konflikt wschodni. 


Petersburg. — „Now. Wremia* pi- 
sze, że prasa berlińska odrzuca możli- 
weść wojny Rosyi z Turcyą. Poseł 
turecki zapewnia, że wiadomości o tu- 
reckiej mobilizacyi są zmyślone. W 
niemieckiem ministerstwie spraw zagr. 
współpracownikowi „Now.  Wrem.* 
powiedziano, że pogłoski, jakoby Niem- 
cy podburzają Turcyę przeciw Rosyi 
i obiecują jej w wojnie poparcie, są 
oszczerstwem politycznem. 


Echa procesu © odezwę wyborską. 


Petersburg. — Kaucye, składane za 
skazanych w sprawie odezwy wybor- 
skiej przyjmowane są w papierach 
proceutowych po venie kursu. 

Kuzmin-Karaw»jew w „Rusi“ podaje 
do wiadomości odółu, że w ciągu wczo- 
rajszego dnia złożono mu 16,000 rb. 
Pewien listonosz zaproponował mu, 
że podniesie swe pieniądze z kasy o- 
szczędności i złoży je jako kaucyę za 
jednego z posłów. 


Z powodu procesu © pogrom 
kijowski. 


Petersburg. — „Ruś“ twierdzi, że 
wobec depeszy prezesa kijowskiej filii 
zw. n. r., Józefowicza, Szczegłowitowo- 
wi pozostaje tylko bądź wytoczenie 
sprawy o fałszywy donos, bądź też 
wdrożenie Śledztwa o nadużycia służ- 
bowe urzędników. 


Różne. 


Potersburg. — Do „Now. Wren.“ 
telegrafują, że w twerskiem semina- 
rynm wybuchły zaburzenia z powodu 
przywrócenia systemu egzaminów. 
Spodziewanem jest zamknięcie niektó 
rych klas. 

Petersburg. — Z wiarogodnych źró- 
deł donoszą, że w sferach rządowych 
postanowiono skasować namiestnictwo 
na Kaukazie. Ks. Woroncow-Daszkow 
mianowany zostanie członkiem Rady 
państwa. Zarządzaiącym działem cy- 
wilnym na Kaukazie zostanie gen. Za- 
rubajew. wojskowym — Rennenkampf. 
Ogioszenie oficyalne w tej sprawie spo- 
dziewane jest za parę dni najdalej. 

Dubrowin czyni starania o uzyska- 
nie audyencyi, w którejby wzięli u- 
dział Bułacet, Kruszewan, duchowny 
Wostorgow, oraz związkowcy z Dumy 
i prezes rady związku narodu rosyj- 
skiego. 

Petersburg. — „Riecz* podaje, że 
Stołypin rozesłał okóinik, w którym 
zabrania wszelkim władzom miejsco- 
wym należenia do partyi skrajnej pra- 
wicy, nie wyłączając związku n. ros. 
Wzbroniony jest również udział or- 
kiestr wojskowych w uroczystościach 
tych partyi. 


(0d Agencyi Petersburskiej). 


Duma państwowa. 


Posiedzenie z dnia 5 lutego. 


Posiedzenie rozpoczęto o godz. 2-ej 
m 7. Przewodniczy ks. Wołkonsktj. 

Odczytano sprawy bieżące. Nu po- 
rządku dziennym czytanie według ar- 
tykułów projektu prawa o wprowadze- 
niu nauczania języka polskiego i prak- 
tycznych wykładów arytmetyki w ję- 
zyku polskim w seminaryach nauczy- 
cielskich Królestwa Polskiego. Rozpo- 
częto debaty nad art. 1, który brzmi 
jak następuje: „Wprowadzić, począw- 
szy od dnia i-go lipca 1907 r., w biel- 
skiem i w chełhuskiem seminaryach 
wykłady języka polskiego i praktycz- 
ne lekcyi arytmetyki w tymże sa- 
mym jezyku“. 

Ep. Eulogiusz, powołuje się na tele- 
gramy od episkopa Andronika z Cheł- 
mu i związku narodu rosyjskiego, 
świadczące o przykrem wrażeniu, ja 
kie wywarło na ludność miejscową 
życzenie Dumy  ugruntować na- 
uczanie w jędyku polskim w pomie- 
nionych seminaryach, podczas debatów 
nad danym projektem prawa i projek- 
tuje wnieść do tekstu 1-go artykułu 
następującą poprawkę: „jeśli znajdą się 
osoby, pragnące się uczyć języka pol- 
skiego*. 

Większością 198 głosów przeciwko 
141, poprawka Eulogiusza została przy- 
jęta. 
Wniosek, wniesiony przez Kowalen 
kę, by lekcye języka polskiego i litew- 
skiego były nie obowiązujące, został 
odrzucony. 

Artykuł pierwszy został przyjęty z 
poprawką episkopa EBulogiusza. Art. 
2-gi i8 ci przyjęto bez dyskusyi. Wnio 
sek Kowalenki, aby posady nauczycie- 
li języka polskiego i litewskiego były 
nieetatowe, odrzucono znaczną więk- 
szością. 

Na porządku dziennym sprawozda- 
nie komisyi finansowej w sprawie pro- 
jektu prawa o przedłużeniu mocy obo- 
wiązulącej przepisów Z dnia 2 stycz- 
nia 1906 r., dotyczących podatku prze- 
mysłowego. 

Referent Bielajew. Ministerstwo fi- 
nansów proponuje zmienić w przepi- 
sach z dn. 2 stycznia 1906 roku stopę 
procentową podatku od dochodu z 
przedsiębiorstw, dujących powyżej 20% 
dochodu, wobec tego, że jest ona obec- 
nie nadmierną. Należy ją zmniejszyć, 
przyczem straty skarbu wyniosłyby w 
przybliżeniu conajmniej 1,400,000 rubli 
rocznie, Komisya finansowa zgadza się 
ze zdaniem ministerstwa skarbu w 
sprawie konieczności czasowego zacho- 
wania zmian, wprowadzonych do usta- 
wy z dnia 8 czerwca 1898 r. przez pra- 
wo z dnia 2-go stycznia, wobec nader 
trudnej sytuacyi naszego budżetu i 
braku Źródeł, z których możnaby po- 
kryć w 1908 roku deficyt, wynoszący 
18—21 milionów rubli, w razie powro- 
tu do stopy opodatkowania, przewi 
dzianej w ustawie 1898 r. Komisya fi: 
nansowa jednak nie może nie uznać 
istniejącego podatku przemysłowego za 
nadzwyczaj niedoskonały i zbyt ob- 
ciążający przemysł i handel. Wobec 
istnienia wielu braków w prawie z dn. 
2 stycznia 1906 r., komisya finansowa 
nie uważa za możebne zgodzić się z 
wnioskiem ministerstwa skarbu, by u- 
sunąć jedynie jeden z nich przez zmia- 


nę stopy opodatkowania przedsię- 
biorstw, z których dochód przewyż- 
sza 20%. 


Środek ten, skierowany ku zmniej- 
szeniu ciężarów podatkowych przed- 
siębiorstw, najpotężniejszych pod wzglę: 
dem ekonomicznym może wydać się 
niesprawiedliwym. Mimo to zważyw- 
szy ma deklaracyę ministra skarbu, 
który oświadcza, że nowa ustawa do- 
tycząca podatku przemysłowego zosta- 
nie złożona w Dumie już w roku bie- 
żącym łącznie ze złożonym już projek- 
tem prawa o podatku dochodowym, o0- 
raz na niemożliwość ograniczenia 20- 
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milionowego wpływu, uzyskanego- po 
zastosowaniu prawa z d. 2 stycznia, 
komisya uważa za konieczne prolon- 
gować moe obowiązującą prawa z 
dnia 2go stycznia 1906 roku, w 
charakterze środka tymczasowego. Z 
powodu niedoskonałości prawa tego, 
jego moc obowiązująca powinna być 
ograniczona 2-letnim terminem, w cą- 
gu którego powinna być przeprowa- 
dzoną reforma ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym. 

Hr. Bobrinskij | wypowiada się za 
ograniczeniem mocy obowiązującej pra- 
wa terminem jednorocznym. 

Pawłow w imieniu  postępowców 
i odrodzeniowców wnosi szereg po- 
prawek o skasowanin podatku od 
przedsiębiorstw drugorzędnych i oso- 
bistego podatku przemysłowego praco- 
wników handlowych. 

Kryłow w imieniu umiarkowanych 
prawych popiera wniosek komisyi z 
pobudek patryotycznych. 

Duma przyjmuje wniosek przerwa- 
nia listy mówców. Następni mówcy 
wskazują na niesprawiedliwość podatku, 
nierówność jego, braki w funkcyono- 
waniu apelacyjnych i kasacyinych in- 
stancyi w organizacyi instytucyi podat- 
kowych i t. d. 

Zacharow Il w imieniu S-D. zazna- 
cza, że rząd pod płaszczykiem demo- 
kratycznych dążeń proteguje klasy za- 
możne (oklaski, śmiech na prawicy). 

Bułat w imieniu trudowików popie- 
ra wniosek komisyi z tego względu, 
że urzędnikom handlowym łatwiej jest 
opłacać procent od pensyi niż nieza 
możnej ludności włościańskiej (oklaski 
na prawicy). 

Wiceminister skarbu Pokrowskij 
oświadcza, że ministerstwo dokłada 
wszelkich starań aby przed jesienią 
były gotowe nowe projekty praw, do 
tyczące podatku przemysłowego. Ze 
strony rządu w danym razie nie bę 
dzie żadnych trudności, ale zatwier 
dzenie projektów ministerstwa dla bra 
ku czasu nie może nastąpić przed ro- 
kiem przyszłym. Wobec tego mini- 
sterstwo wypowiada się za terminem 
dwuletnim i przeciw wprowadzaniu w 
ciągu tego czasu jakichkolwiek zmian. 
Ministerstwo cofa projektowane przez 
się zmiany i protestuje przeciw zmia- 
nom, proponowanym przez Dumę. 

Duma uchwala jednogłośnie rozpo- 
cząć pierwsze czytanie poszczególnych 
punktów projektu ustawy. 

O g. 8-ej m. 55 została ogłoszona 
półgodzinna przerwa. 

Og. 4 m. 40 posiedzenie zostało 
wznowione. 

W czasie pierwszego czytania pro- 
jektu, pos. Nissełowicz popiera wnio- 
Sek komisyi. Większaścią głosów Du- 
ma odrzuca wszelkie poprawki i przyj 
muje projekt w formie zredagowanej 
przez komisyę. W drugiem czytaniu 
projekt został przyjęty i oddany do 
komisyi redakcyjnej. 

Na porządku dziennym referat komi- 
syi do skierowywania projektów praw, 
dotyczący działania art. 258 ustawy 
leśnej i cz. I dodatku do art. 29 usta- 
wy rolnej w gub. nadbaltyckich,  kra- 
ju zakaukaskim i gener.gub. stepo- 
wem i turkiestańskiem. 

Referuje Bantysz. Artykuly powsż- 
sze przyznają naczelnikam zarządów 
rolnictwa i apanaży prawa wydawania 
bezpłatnie dla wiejskich szkół elemen- 
tarnych drew z lasu rządowego oraz 
udzielania dlu szkół tych do 8 dzies. 
ziemi rządowej. 

Głównozirządzający rolnictwem pro- 
ponuje rozciągnąć działanie prawa na 
kresy. Komisya zauprobowału istotę 
projektowanego średka. 

Bułat w imieniu trudowików popiera 
wniosek komisyi, wypowiadając się 
przytem przeciw zaproponowanemu dla 
Królestwa Polskiego ograniczeniu, po- 
legającemu na tem,.że z lasów rządo- 
wych korzystać mogą jedynie szkoły 
odległe od tych lasów nie więcej niż 
o 15 wiorst. 

Ep. Eulogiusz w imieniu umiarko- 
wanej prawicy przyłącza się do wnio- 
sku Bułata z tem zastrzeżeniem, że 
zapomoga w formie materyału leśnego 
może być wydawana tylko szkołom 
rządowym. a nie prywatnym. 

Kowalewskij zwraca uwagę na zna- 
czenie kwestyi wobec wprowadzenia 
powszechnego nauczania i popiera zda- 
nie Bułata. 

Głównozarządzający wskazuje na to, 
że główny zarząd rolnictwa miał na 
celu nie podnoszenie nowych kwestyi, 
ale tylko rozpowszechnienie istniejące- 
go obecnie prawa na wskazane w pro- 
jekcie prawa kresy. W myśl prawa 
tego, drwa mogą otrzymywać bez- 
płatnie elementarne szkoły wiejskie 
min. oświaty i prawosławnego wyzna- 
nia, inne szkoły mogą korzystać z drew 
za pół ceny. Wobec tego kwestya, ja- 
kie szkoły mogą korzystać z drew, jest 
już rozstrzygnięta przez samo prawo. 
Jeśli ministerstwo przyjęło niektóre 
ograniczenia w stosunku do Królestwa, 
to rządziło się w danym razie chęcią 
ujednostajnienia zapomóg szkołom, po- 
nieważ subsydyonowanie szkół nawet 
ze zwrotem części kosztów w Króle- 
stwie zostanie wyrażone większą zna- 
cznie cyfrą, niż w Cesarstwie, jeśli tyl- 
ko będzie ono odbywało się bez ogra- 
niczeń. Mimo to, wobec jednogłośnie 
wyrażonego przez przedstawicieli wszy- 
stkich partyi życzenia Dumy, rząd zga- 
dza się na żądane ustępstwo. 

Prezes komisyi, Antonow, wobec o- 
świadczenia ministra wypowiada się 
również za skasowaniem artykułu, do- 
tyczącego pomienionego ograniczenia. 
W czytaniu pierwszem wedłag artyku- 
łów, pierwsze dwa artykuły zostają przy- 
jęte, 3-ci odrzucono. 

Następnie Duma przechodzi do wy: 
borów członka od przedstawicieli pra- 
wosławnej ludności gub. wileńskiej, 
witebskiej, kowieńskiej i grodzieńskiej 
do komisyi wyznaniowej zamiast Kło- 
czkowa. W imieniu kadetów Karaąulow 
oświadcza, że k.-d. będą głosowali za 
kandydatem prawicy, na tej zasadzie, że 
w razie zrzeczenia się jednego z człon 
ków komisyi, powinien on być zastą- 
piony przez kandydata ze swego stron- 
nietwa. 


Wniosek, aby komisya została uzu- 
pełniona przez 2 członków muzułma: 
nów, został odrzucony. 

O godz. 5ej m. 58 następuje przer- 
wa do godz. 9'ej wieczorem, po której 
rozpoczyna się p siedzenie przy drzwiach 
zamkniętych. Na posiedzeniu tem Il-ga 
komisya rugów poselskich składa spra- 
wozdanie o wyborach postów z gub. 
mińskiej. 


rosyjskie koleje i wpływ rosyjski po- 
sunęł; by się bliżej,do więcej wrażliwych 
punktów granicy indyjskiej, rząd in- 
dyjski zażądałby wzmocnienia obrony. 
Każdy, kto wystudyował kwestyę obro- 
ny strategicznej granicy indyjskiej, po- 
winien odnosić się do traktatu z zu- 
pełnem zadowolnieniem. Anglia nie po- 
niosła ofiar zasadniczych pod _ wzglę- 
dem handłowym: handel rosyjski w 
Persyi jest większy. niż angielski. Nie- 
ma podstaw do opierania się uzyska- 
niu przez Rosyę stosunków handlowych 
w Mezopotamii. Projektowana budowa 
bagdadzkiej kolei odegra poważną ro- 
lę w rozwoju Mezopotamii. Jest całkiem 
racyonalne nie zamykać Rosyi dostępu 
do tej prowincyi. Skargi Curzona, jako- 
by traktat zmarnował stuletnią pracę 
dyplomacyi angielskiej, są płonne. W 
ciągu ostatnich lat dwudziestu Rosya 
zajęła już w Persyi północnej dominu- 
jącą sytuacyę Czyli dękładniej, że An- 
glia nie wyrzekła się niczego, czegoby 
jei nie odebrano wcześniej. Całkiem 
słusznem jest, że Rosya zażądała od 
Anglii niejakich zapewnień w sprawie 
afgańskiej. Anglia zapewniła Rosyę, 
że nie będzie prowadzić w Alganista: 
nie polityki zaczepnej. Emir afgański 
ma zupełną swobodę działania na 
swojem terytoryum, lecz jeśliby wszczął 
akcyę zaczepną przeciwko Rosyi, An- 
glia byłaby zmuszona skorzystać z 
wpływu na niego, by przeszkodzić te- 
mu. Z powodu wskazówek niektórych 
mówców, że nie należało Angiii zawie- 
rać traktatu wobec wewnętrznej sy- 
tuacyi w Rosyi, Grey powiedział: „Gdy 
ma się sprawę z wielkim narodem, to 
uajmniejsze usiłowanie kierowników 
polityki zewnętrznej wywarcia presyi 
na tę narodowość w chwili kryzysu 
wewnętrznego wywołałoby niezadowo- 
lenie, rozdrażnienie i wcześniej lub 
później objawiłby się wrogi stosunek 
ze strony całego narodu. Jeśli nie czas 
było zawierać traktat z Rosyą, to coby 
się stało w Persyi? W ciągu lat ubie- 
głych R»sya widziała w chwilach kry- 
tycznych, w którą stronę nie zwróciła- 
by swój wzrok, nasz wrogi na nią 
wpływ, co wywołało stosunek niedowie- 
rzający względem Anglii; teraz zaś, 
dzięki traktatowi, można liczyć na in- 
ny stosunek*. W dalszych debatach u 
czestniczył szereg mówców, większość 
których wypowiedziała się w sensie 
pomyślnym dla rządu. Balfour oświad- 
czył, że opozycya nie pragnie wcale 
nalegać na poddanie rezolucyi rod gło- 
sowanie, gdyż rezolucya została wnie- 
siona jedynie dlatego, by wywołać dy- 
skusyę. Następnie rezolucya została 
cofnięta. Debaty ukończyły się. Amba- 
sador rosyjski, hr. Benkendorf, znajdo- 
wał się w loży ciała dypłomatyczne- 
go podczas pierwszej części posie- 
dzenia. 


Otrzymane w dzień. 


Petersburg. — Czwarta podkomisya 
do reform sądowych, zaaprobowała pro 
jekt ministra sprawiedliwości o powię- 
kszeniu etatów urzędników sądowych, 
przyczem oświadczyła się także za za- 
chowaniem dla wyższych urzędn'ków 
sądowych dodatków w- wysokości 
mniej więcej 20% ud pensyi. Również 
uznała ona za możliwe powiększyć do- 
datki do pensyi wice prokuratorom i 
sędziom śledczym do 40% 

Petersburg —Siódma podkomisya bu- 
dżetowa oświadczyła się za konieczno- 
ścią składania przez synod, na równi 
z innymi wydziałami, rachunków ze 
spocyalnych funduszów, nie wyłączając 
dochodów z majątków i prebend, przed 
kontrolą państwową. W związku z tem 
komisya wypowiedziała się za zniesie- 
niem kontroli synodu i moskiewskiego 
biura synodalnego. 

Petersburg —Parlamentarna komisya 
rolna zajmowała się przeważnie kwe- 
styą zmiany systemu gospodarstwa wło- 
ściańskiego. Zarządzający sprawami 
komitatu rolnego, Ritter,  skonstato- 
wał, że osadzanie włościan w futorach 
idzie pomyślnie i ludność wiejska za- 
patruje się na nie przychylnie. 

Odesa. — Pod przewodnictwem gene- 
rat gubernatora zawiązał się tymcza- 
sowy komitet dla walki z wyłudzaniem 
i grabieżą. Do komitetu należą przed- 
stawiciele miasta, stanu kupieckiego, 
instytucyi stanowych i kredytowych i 
organizacyi społecznych. Opracowano 
projekt całego szeregu zarządzeń. 

Moskwa.— Z rozporządzenia izby są- 
dowej uwięziono naczelnika ruchu 
moskiewsko-kazańskiej kolei żelaznej, 
Szybanowa. Uwięziony zostaje pod 
zarzutem organizacyi bandy w celu 
wykradzania z wagonów towarów ko- 
sztownych. Bandu dopuściła się kra- 
dzieży na znaczną sumę. W przed- 
dzień uwięzienia, w mieszkaniu Szaba 
nowa dokonano rewizyi, która dostar- 
czyła władzom sądowym bardzo wiele 
dokumentów kompromitujących. 

Belgrad —Rząd austryacko-węgierski 
zawiadomił Serbię o swym projekcie 
przeprowadzenia kolei żelaznej przez 
sandżak Nowobazarski, przy tem wy- 
raził swoją gotowość poparcia starań 
Serbii przed Portą w sprawie budowy 
kolei Dunaj—morze Adryatyckie przez 
terytoryum tureckie. W odpowiedzi 
na to rząd serbski oświadczył, Że za 
mierzu prosić Portę o pozwolenie na 
przedłużenie projektowanej kolei żela- 
znej od dolnego Dunaju na granicy 
rumuńskiej, przez dolinę Fimokska, 
znajdującą się na posiadłościach ture- 
ckich, przez punkt pograniczny Merdad 
i miasta: Pristina i Prisren do morza 
Adryatyckiego doSan Giovani de Medua, 
stamtąd przeprowadzona zostanie linia 
do Dułcyngo lub Antivari przez tery- 
toryum Czarnogóry. Dzisiejsze gaze- 
ty belgradzkie zamieściły komunikat 
rządowy, w którym powiedziano, że 
rząd serbski spodziewa się, iż Austro- 
Węgry, jak i wszystkie inne mocar- 
stwa, interesujące się losem ludów bał- 
kańskich, poprą starania Serbii przed 
Turcyą w sprawie budowy kolei Du- 
naj—morze Adryatyckie. Rząd nieje- 
dnokrotnie usiłował otrzymać pozwo 
lenie Turcyi, ale ta statnia uchylała 
się zawsze od rozstrzygnięcia tej kwe- 
styi, Obecnie, kiedy Turcya już w zasa- 
dzie zezwoliła Austro-Węgrom na po- 


Petersburg.—Dziś w „Russk. Inwal.* 
opublikowany został rozkaz głównodo- 
wodzącego gwardyą i wojskiem peter- 
sburskiego okręgu wojennego, na mo- 
ey którego wszystkie oddziały, rozlo- 
kowane w Finlandyi, przechodzą pod 
dawództwo generał - gubernatora fin- 
landzkiego, gen. Beknana. 

Petersburg. — Minister przemysłu i 
handlu zatwierdził instrukcyę dla po- 
średników giełdowych i rejenta gieł- 
dowego przy giełdzie ekaterynosław- 
skiej. 

Moskwa. Zjazd przedstawicieli 
ziemstw, które przyłączyły się do or- 
ganizacyi ogólno-ziemskiej, wyznaczo- 
ny został na dz. 17 lutego w Moskwie. 
Przyłączyło się do organizacyi 18 cie 
ziemstw, odmówiło udziału 7, pozosta- 
wiło kwestyę nierozstrzygniętą do cza- 
su nadzwyczajnego zebrania - 6. 

Tyfliss — W Aleksandropolu zabito 
pomockika _ naczelnika erywańskiego 
gubernialnego zarządu żandarmeryi, 
rotmistrza Appela. 

lzba sądowa w Kutaisie r»zpatrzyła 
sprawę 84 osób, oskarżonych o urzą- 
dzenie strajku na dystansie batumskim 
kołei Zakaukaskich w 1905 r., o zra- 
bowanie broni z cekhauzów, o zatara- 
sowanie tunelu suramskiego rozbitemi 
lokomotywami, a także o prowadzenie 
antyrządowej agitacyi wśród urzędni- 
ków kolejowych — skażała cztery oso- 
by na zesłanie i sześć na twierdzę na 
termin od 6—16 miesięcy; pozostałych 
uniewinniła. 

Kaługa. — Aresztowano bandę rabu- 
siów, która dokonała w styczniu napa- 
du na inspektora weterynaryjnego i 
porucznika Ławrowa. 

Aschabad — Dokonano zabójstwa fa- 
brykanta Popowa. Zbir został wynaję- 
ty w Baku przez konkurenta Popowa. 

Tyflis. -— Podczas rewizyi w mie 
szkaniu Ubikaszwili znaleziono 11 bomb, 
masę piorunującą, materyały wybucho- 
we, rewolwery, naboje i dwie pieczęcie 
z napisem: „Grupa nowych terorystów*. 
Zaaresztowano dwóch ludzi podczas, 
gdy byli zajęci sporządzaniem bomb. 

Erywań.— Wykryto mieszkanie kon- 
spiracyjne, w którem znaleziono zna- 
czną ilość broni palnej i siecznej, ma- 
teryałów wybuchowych i odzieży uni- 
formowej wszelkich dykasteryi. Are- 
sztowano dwu studentów i jednego 
gimnaistę. 

Baku. — Strajk w bakińskich kopal- 
niach nafty ustał. Praca rozpoczęła się 
na dawnych warunkach. 

Petersburg.—Na posiedzeniu sądu wo- 
jennego w sprawie poddania Portu Ar- 
tura przemawiali obrońcy gen. Stesla, 
Rejsa i Smirnowa. Po przerwie udzielo- 
no prawa głosu oskarżonym. Dotych- 
czas przemawiali: Stesel, Rejs i Sinir- 
now. 

Barcelona — W mieście wybuchły 2 
bomby. Kilku ludzi ranionych i zabi- 
tych. 

wiedeń — Komisya wojskowa rozpa- 
trywała w dalszym ciągu budżet 
nadzwyczajny ministerstwa wojny. 
Minister wojny oświadczył, że komen- 
da w wojsku odbywa się w dalszym 
ciągu po niemiecku. 

Londyn — „Times* pisze: „Nowe po- 
ruszenie, zrobione przez Austryę, zni- 
szczyło w zasadzie skuteczność zbio 
rowej interwencyi mocarstw europej- 
skich, jako środka ku zniewoleniu suł- 
tana dò przeprowadzenia reform. Te- 
raz nie można zmusić sułtana do prze- 
prowadzenia reform, bo wystąpienie 
zbiorowe jest niemożliwem, a wystę 
pienie pejedyńczego mocarstwa pocią- 
ga za sobą ryzyko wojny“. „Daily 
Mail“ oświadcza: „Skoncentrowanie ro- 
syjskich sił w pobliżu granicy azya- 
tyckiej miało na celu przekonanie suł- 
tana, że żądania Rosyi w sprawie prze- 
prowadzenia kolei są zupełnie poważ- 
ne“, Pismo sądzi, że w razie wojny, 
Monarcha rosyjski uzyskałby jeduo- 
myślne poparcie całego narodu i od 
powiednie środki materyalne, gdyż, 
jak pisze gazeta, rzeczywisie bogactwo 
Rosyi nie zostało wyczerpane przez 
niepopularną wojnę japońsko-rosyjską. 

Londyn.—Z powodu dyskusyi w izbie 
gmin w Spruwie traktatu anglo-rosyj- 
skiego „Morning Post* pisze: „Dysku- 
sya ta przyczyni się do wyjaśnienia 
narodowi cech problematów w Azji 
i środków, za pomocą których zostały 
one rozstrzygnięte. Jeśli czas dowie- 
dzie, że bezpieczeństwo Indyi wzmo- 
gło się i że podejrzenia co do wrog e- 
go usposobienia Rosyi względem An- 
glii rozproszyły się, to te dobrodziej- 
suwa przeważą wszelkie niedogodności 
traktatu. 
kPodczas dyskusyi w izbie gmin w 
sprawie wniesionej przez opozysyę re- 
zolucyi o traktacie angielsko-rosyjskim. 
sekretarz stanu, Grey, wygłosił wielką 
mowę. Według jego słów, w poglądach 
opozycyi jest dwa prądy. Landsdowne 
przemawiał, zapatrując się optymisty. 
cznie na sprawę, Percy zaś wyrażał 
pesymistyczne poglądy. Sytuacya -w 
Persyi, gdy obecny rząd angielski ob 
jął rządy, wywołała konieczność jakie- 
gobądź traktatu i wtedy była możność 
prowadzenia polityki w dwóch kierun- 
kach: odpowiadać na zabory Rosyi w 
północnych prowincyach Persyi odpo- 
wiedniemi  zarządzeniami obronnemi 
interesów angielskich na południm, co 
doprowadziłoby Anglę do polityki za- 
czepnej przez Ścieranie się jej i rosyj- 
skich interesów, lub też wstąpić na 
drogę traktatów. Następnie Grey wska 
zał, że osoby, które obmyślaty traktat, 
miały przedewszystkiem na względzie 
nie handlowe, lecz strategiczne jego 
znaczenie i właśnie sytnacya strategi- 
czna czyniła traktat pożądanym. Sei- 
stan jest kluczem położenia strategi- 
cznego, skąd mogłoby zagrażać niebez- 
pieczeństwo interesom Indyi. Jeśliby 


dyskusyę w sprawie 


t czenie kolei bośniackich przez sgan- 


dżak Nowobazarski i Mitrowicą i S4lo- 
nikami, Serbia ma prawo  przypusz- 
czać, że Turcya nie będzie sprzeciwia- 
ła się budowie ze strony Serbii k: lei 
żelaznych Danaj—Morze Adryatyckie. 
Wobec tego, że linia. projektowana 
przez Austryę, jest dłuższą i przetnie 
prowincgę najmniej uredzajną, więc 
kolej ta, jeżeli wymagać tego będą 
względy polityczne, konkurować mo- 
że z obecnie istniejącemi kolejami, 
przeprowadzonemi przez Serbię, Bul- 
garyę i Turcyę do Salonik i Konstan- 
tynopola. Europa powinna przyjąć pod 
uwagę, że Serbia, zgodnie z art. 88 
traktatu berlińskiego i specyalnej kon- 
wencyi austro-serbskiej, była zmuszona 
w roku 183Ł do budowy pewnej części 
swoich kolei wschodnich dla zachowa- 
nia na Bałkanach równowagi pelitycz- 
nej i ekonomicznej. Należy koniecznie 
przeprowadzić rakże kolej Dunaj — 
morze Adryatyckie. Linia ta pesiadać 
będzie charakter czysto ekonomiczny 
i handlowy i przyczyni się dv zacho- 
wania politycznej i ekonomicznej nie- 
zależności S-rbii. 

Londyn. — W izbie gmin hr. Percy 
wniósł n=stępującą rezolucyę: „W za- 
sadzie przyjmując z radością umowę 
z Rosyą w sprawie Persyi, Afganistanu 
i Tybetu, opozycya jest tego zd-nia, 
że umowa, przynosząc w niektórych 
częściach uszczerbek materyalny inte- 
resom angielskim, pozostawia jednakże 
pole do nieporozumień międzynarado- 
wych, których państwa, zawierające 
traktat, pragręłyby nniknąć*. Przytem 
Percy powiedział, że opozycya uważa 
za potrzebne poddać krytyce niektóre 
z postanowień umowy, lecz nie wynika 
z tego, że pragnie ona zmniejszać zna- 
czeuie umowy dla zachowania pokoju 
międzynarodowego i solidarności dy- 
plomacyi zachodniej łub uważa Greya 
za niezdolnego do urzeczywistnienia 
przyjętych przez rząd zobowiązań. Jeśli 
umowa będzia środkiem usunięcia istnie- 
jących pomiędzy obydwoma państwami 
nieuzasadnionych podejrzeń i przyczyni 
się do ugruntowania pokoju w środko- 
wej Azyi, taki rezultat rozproszyłby 
niewątpliwie trwogę i rozczarowanie, 
które zostały słusznie wywołane cha- 
rakterem i treścią dyskusyi niedawnej. 
W drugiej połowie przemówienia Percy 
poddał krytyce szczególy umowy anglo- 
rosyjskiej, wypowiadając te same po- 
glądv, co Curzon i inni członkowie 
opozycyi w izbie lordów. ; 

Paryż.—lcba gmin ukończyła ogólną 
projektu prawa 
o podatku dochodowym i większością 
487 głosów przeciwko 56 postanowiła 
przejść do debatów nad poszczególny- 
mi artykułami. 


Z ostatniej chwili. 


(Od korespondentów własnych.) 
Wieczorne posiedzen e Dumy państwowej. 


Petersburg. — Wieczorne posiedzenie 
Dumy państwowej odbyło się przy za- 
mkniętych drzwiach. Wniosło ono zna- 
czne ożywienie do kuluarów pałacu 
Taurydzkiego. Przedstawiciel prasy u- 
sunięto do specyalnie przeznaczon' gn 
na ten cel pokoju. Szmidt ukazał się 
na kwadrans przed zagajeniem posie- 
dzenia przez prezydenta Dumy, Cho- 
miakowa. Pierwszy wystąpił z refera- 
tem Lütze, po nim glos zabrał Szyn: 
garew. Mówca popiera wniosek refe- 
renta i żąda, aby sprawa Szmidta Zo- 
stała rozstrzygnięta glosowaniem imien- 
nem. Zdanie to podzielają Bułat i Si- 
nodino. Na mównicy ukazuje się Szmidt. 
W trwającem godzinę całą przemówie- 
niu wyraża on myśl, że gore Rosyi, 
jeśli zwycięży w niej ta stronniczość, 
która opanowała wszystkich w stosun- 
ku do jego sprawy. W ciągu 5-iu mie- 
sięcy trwa naganka, prowadzona prze- 
ciw niemu przez prasę. W tej sprawie 
wypowiedziano całe morze kłamstwa, 
może zaledwie jedną kroplę prawdy. 
Nawet kanstytucyonalisci nowo-wre- 
mieńscy i ci łączą głos we wspolnej 
harmonii. Jeśli tylko jego usuną—Da- 
ma straci cały swój autorytet. 

„Godność posła jest mniej zaszczy- 
tną, niż godność oficera, a- tę przy wró- 
cił mi ukaz Monarszy*. 

Posłowie włościanie z prawicy prze- 
mawiają w obronie Szmidta. 

Hr. Bobrinskij (kijowski) usiłuje u- 
dowodnić, że ułaskawienie Monarsze 
przywróciło Szmidtowi prawa wybor- 
cze. 

Kapustin i Szubinskij popierają - 
wniosek komisyi. 

W końcu dyskusyi referent komisyi 
Litz odpowiada Szmidtowi i Bobrin- 
skiemu. 

Po dyskusyi uchwalono zarządzić 
głosowanie imienne. QOdczytują we- 
dług alfabetu nazwiska posłów. 
sali panuje nastrół naprężony.  Rozle- 
ga się „tak, tak, tak..* Pierwszy 
powiedział „nie* poseł Wiazigin. 

Szmidt w czasie głosowania znajduje 
się na sali. Kiedy Milukow z kolei od- 
powiedział „tak*, Szmidt oburzony wy- 
chodzi do kuluarów. W  westibulu 
rozmawia z włościanami, potem wraca. 
Kiedy odczytane już posłów na literę 
„R“, większość %, głosów zostala juz 
uzyskana. 


(Telegram terminowy). 


Petersburg. — Duma państwowa ol- 
brzymią większością 335 głosów prze- 
ciw 25 (76 posłów było nieobecuych. 
4—uchyliło się vd glosowania) prag- 
jęła wniosek komisyi rogów poselskich, 
uznający wybory z gub. mińskiej, w 
stosunku do Szmidta, za nieprawidło- 
we, wobec czego poseł Szmidt winien 
być wykluczony z grona posłów do 
Dumy państwowej. 


W sprawie autonomii uniwersytetów. 


Petersburg. — W lutym minister oświa- 
ty, Szwarc, zwołuje naradę w sprawie 
autonom i uniwersytetów. 


R ROA 
REDAKTOR | WYDAWCA 
WLODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI. 


w Mag. meb, F. Jani 


AZADKA OKAZYA! po raz I-szy od założenia. MSĘ™ 7 powodu nagłego oswobodz. części lokalu od towaró 
a I a W. Wasilkowska Nr I0 dom Falera, od dnia l-go lutego do dnia l-go marca 
Nietywale tna. Sprzedaż 


Wystrzegajcie 


© © Się 


falsyfikatów!!! 


Więcejniż!,200 55: 
magazynów 
e własnych 


w całej Rosyi!!! 
Szarfy od 40 kop. Chustki męskie i damskie od 1 rb. Wyroby srebrne. Pantofle 


pięknie haftowane od í rb. Gotowe meble wschodnie. Wazy staroświeckie, 
dywany i inne przedmioty. Bluzki pięknie haftowane od 1 rb. 
Prosimy przekonać się o dobroci gatunku I taniości towaru. 
P. LISIN. 


m 22 


Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż pre wiogłem na kontrakty w wiel- 

kim wyborze: Materye jedwabne na suknie i bluzki. Dywany: persk., tekińsk,, 

kaukask. Portyery, Szlafroki, Materyały burkowe | Obuwie. Chustki oren- 
burskie od 50 kop. sztuka. 


Dom kontraktowy, na dole l-szy pokój 


BF KAUKASKI MAGAZYN -Pi 


(dom 


539—10—1 


Pierniki Miodowe paczkami 


ina wagę. 
Miód: Akacyjowy, Lipowy i Łąkowy z własnych pasiek 
ANTONIEGO SOKOŁOWSKIEGO 


w majątku Sewerynówce, na Podolu. Na kontraktach: stragan 2, 
po prawej stronie (idąc do domu kontraktowego). 


=fiagrody 1907 roku: 2 krzyże honorowe grand prix, 4 me- 
dale złote i 2 srebrne w Madrycie, Brukseli. Petersburgu, 
Rydze, Rostowie i Samarze 530—9—1 


3611 20-10 


tystycznych. - 
ikowski Bulwar 49 


ów ar 
Konstantynowska [2 


[4 


MILIONY LUDZI 


lubią się ładnie ubierać, na co potrzeba dużo pieniędzy! Praktyczni ludzie zawsze są 
gustownie ubrani, wydając mało pieniędzy, zawdzięczając bezpośredniemu zwróceniu się 
do fabryki Tewa „,Jakor'*, która wysyła po cenach hurtowo-fabrycznych następujące 
mater. „„Luwrś. Najpraktyczniejszy i najnowszy materyał na męskie garnitury, tka- 
ny z miękiego szewiotu — czarny, ciemnogranatowy gładki, albo tkany w nowomodne 
punkciki lub śliczną kratkę, kolorów: ciemnoszary, oliwkowy i czekoladowy, mające ładny 
wygląd na materyale. Za odcinek 4!/, arszyna na cały męski garnitur 5 rb. 25 kop. 
|Lepszy gatunek 6 rb. 50 kop. Gatunek „Prima“ 8 rb. 50 kop. i 10 rb. 

Ostatnia nowość! Francuski kamgarnowy mate- 
ryał „„Nicca*:, tkany z miękiej czesanej wełny, kolory: 
czarny, ciemnogranatowy i oliwkowy, gładki lub w kratki 
z jedwabiu, zaledwie widoczne. Niniejszy materyał jest 
najmodniejszy na bardzo elegancki i solidny garnitur. Za 
odcinek «/, arszyna na kostyum 11 rb. Lepszy gatunek 
12 rb. 50 kop. Gatunek „Prima* 15 rb. Przy zamówieniu 
8-ch lub więcej odcinków naraz dodaje się podszewka 
darmol Podług życzenia przygotowujemy, przysyłającym 
miarkę, marynarkowe garnitury z wyżej wymienionych 
materyałów po cenie od 13 rb. do. 25 rb Zapakowanie 
i przesyłka pocztą*na rachunek fabryki. Za zaliczeniem 
pocztowem dolicza się 2 kop. od rubla. Wysyła się bez 
zadatku. Na Syberyę 5%, drożej. Bez ryzykal Towar, 
nie podobający się, przyjmujemy z powrotem i zwracamy 
pieniądze. Za wyborowy gatunek towaru firma nagro- 
dzona dużym srebrnym medalem na wystawie w Ro- 
stowie nyD. 505—6—1 


dok rb. 25. 


2i, 


kaw 
na Peczersku ul. Nikolska 16. 


modnych haft 
im rę 


szycia 
Aleksandrowska 46, B 


W.-.Wasilikowska 


Demijówka, 
j} Nowikowa) i 


ich naszych magazynach 


Kreszczatik 4$, 


wszystk 


Maszyny ręczne z wysok 


KÓW 


Bezpłatna” nauka 


Zamówienia adresować: 


Kantor fabryki: T-wa „JAKOR”, Łódź Nr 400. 
M zapa IŁ 2 0 — NIE WOOŃ 


909909909909999 


„Szewiot doublé“ o tle sza- ; 


„Promyk nadziei” | 


ż 
© 
4 
© 


Sprzedaż meszyo ma wypłaty, W ratach tygodniowych począwszy Od I rb. 


z 


Zarząd T-wa „Pomocy Pracy” (Trudowoj Pomoszczi) || IMężczyźni przeczytajcie! 
Kobiet inteligentnych urządza w połowie lutego bal kostyumowy 


Panom, którzy lubią ubierać się elegan- 
Bal Poudrć et Cosłumć 


cko i modnie radzimy sprowadzić bezpo- 
średnio z naszej fabryki ostatnie nowości 
ROAR. igean, A 

p : raczkowym lub oliwkowym, zatkany w 
w celu zebrania niezbędnych środków na utrzymanie oddziału T-wa Pezytułka dla || najnowszy deseń angielski, lub zupełnie 
Bzieci-Żłobek, Instytutu freblowskiego I kursów samarytańskich. Zarząd || gładki. Jest to "najpraktvczniejszy mate- 
uprasza mieszkańców hijowa nie odmówić im swej pomocy i przyczynić się do zapew- 
nienia powodzenia balu. Bilety imienne dla rodzin—5 rb. Dla osób pojedynczych—8 rb. 
Dla pp. oficerów i uczącej się młodzieży —1 rb. Bilety są do nabycia w Zarządzie Tow. 
| OWEJ omierska 6, u W. N. Gudszok, W.-Podwalna 36, Z. P. Rapoport, 


ryai do noszenia. (Cena fabryczna za od- 

cinek 4, arsz. na cały garnitur wraz z 
Luterańska 12. Naddatki przyjmujemy z wdzięcznością. Strój dla mężczyzn — 
rak lub mundur. 390—3—2 


dla skutecznego usunięcia chwastów, skorupy, demoralizacyi 
robotnika, podniesienia urodzaju i wydajności daje 


Grzebień polski 


patentowany przyrząd do obrobienia buraków i innych oko- 
powych, opartego na nowych racyonalnych zasadach. Wspul- 
chnia znakomicie całą powierzchnię, nie rozpryskuje i nie 
osusza ziemi, nie zostawiając niewzruszonego pasa 
przez co zapobiega zejściu -chwastów nasiennych, a dając 
więcej powietrza ziemi zwiększa urodzaj i wydajność przy 
zmniejszeniu 50—80% robotnika. Opis przyrządu i objaśnienia 
zasady wysyłam franco. 


podszewką i przesyłką: ^ rb. 50 k., 6 rb. 
50 k., 7 rb. 50 k., 8 rb. 75 k., 10 rb. 50 k., 
12 rb. 50 k. i 14 rb. 50 k. 
Zamawiający odrazu trzy odcinki otrzy- 
mują osobno cenne premia. Wrazie, 
gdy materyał nie przypada do gustu, po 
odesłaniu go z powrotem, zwracamy pic- 
niątze. Wysyłamy za pobraniem poczto- 
wem, na  Sihery z  doliczką 15. 
Adres: fabrykant k. Bryl, miasto Łódź. 
ądajcie beznłatnie cenniki wraz z ka- 
lendarzem na rok 1908. 517—6—1 


BIURO POSREDNIC.WA PRACY | 


Związku Wzajemnej Pomocy Pracowników 
Kijów, Kreszczatik 56, m. 8 (do 1l-go lutego, Kreszezatik 28. m. 7) poleca 
iechników, cheunuków, mechaników, buchalterów, rządców 
rzemieślników i wogóle pracowników rolnych i 
ków Związku. 


rolnych, ekonomów, 
przemysłowych, wyłącznie człon- 
41 7 


—NRE 6 


omóżcie staremu choremu, z powodu po- 
deszł. wieku i choroby pracy dostać nie 


metr, dokładnie wskaz 
żdego pokoju. 
syłamy natychmiast za pobraniem pocztowem i bez zaliczki. Za przesył- 
kę—4U k. (Na Svberyę—75 k.) Adr. Dom Ekspertewy T-wo „Wpie- 

od", Warszawa 9. BEZPŁATNIE dodajemy do każdego zwierciadła: 
1) Szkło powiększające dv odczytywania, 2) kieszonkowe przybory piš- 

mienne, 3) kinematograt kieszonkowy z interesującymi widokami. 440-4-1 


Bona maj. rekomend. i znaj. szycie, poszu: 
kuje miejsca do jednego dziecka. Basej- 
na 5b, zapytać szwajcara. 524T 


do sprzedania Bul- 
warno-Kudriawska 


Kareta i konie 
4U8—3—1 


Nr 16. 


A MILOWICZ 


Dom Informacyjno-Agenturowo-Komi-- 
sowy Racyonalnego Fośredniotwa 
w Kijowie, 
ulioa M:chałowska Nr IG. 


Kupno, sprzedaz, zastaw, dzierżawa i za- 
miana po A rodzaju majątków ziem- 
skich i miejskich, lasów, fabryk, młvnów, 
cukrowni, gorzelni i t. p. Lokata kapitałów 
większych i mniejszych. Wielki wybór ma: | 
Jątków ziemskich i miejskich, za gotówkę: 
i na zamianę. 

Pośrednictwo dla inteligentnych pracowni- 
ów płci obojga. 

Rekomenduje .lokale, mieszkania oraz i 
stancye dla uczącej się młodzieży płci 
obojga. Kupić pragną kilka majątków ziem- 
skich, przeważnie w kraju Pułudniowo-Zu- 
chodnim i gub. chersońskiej. 583r 


| 2 Najdokładniejszy 


Portret orafologiczny 


|za nadesłaniem próbki pisma i 75 k, 


H. MAL(OWSKA 


Kraków, LORETAŃSKA Nr 4. 
8—4—2 


poszukuję posady, znam jęz. polski i ro- 

syjski oraz rachunkowość. Mała-Włodzi- 

mierska 35, m. 12, Julian swaszewski. 
422—5—8 | — 


. — ma: 


(>. $ 


4 


baumeBensu 

Polecany przez lekarzy jako srodek do nacieraliu, uśmierzający ból przy 
newralgiach, reumatyzmie, iszias, migrenie, podagrze, 
bólach stawów i głowy. 


Do uzytku zewnętrznego za pomocą nacierania skóry, którą następnie na- 


poczta Rachny, podol. gub., wieś Dańkówka. 


67-—10 10 


999999999999 
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Depót Towarzystwa rosyjsko-amerykańskich wyrobów gumowych w Petersburgu 


Krwsizozatik Nr 40. 


KALOSZE GUMOWE. 


leży okryć watą i bandażem. Zupełnie nieszkodliwy. Działa szybko i skute- 
cenie. dać w aptekach wyraźnie „Baume Benguóć' |)-ra Benguć, Rue 
Blanche, Paris. Cena pudełka rb. 1 kop. 20. 8831-*-15 i% 

Skład główny: w Kijowie, Poład.-Rosyjskie Tow. Hand). Tow. Aptecznymi. 


| ew owies Australijski 


w Leszczynówce po I rb. za pud loco folwark, do stacyi kolei Chrystynówki 10 wiorst. 
Oferty adresować przez przystanek kolei Jarowatka Zarząd Leszczynówki. i 
327—6—3 | 


Zupełna gwarancya dobrego gatunku. 


pO na NN 


m Reforma za 2 mh, 50 k, (z przesyłka), 


Każdy dom powinien zaopatrzyć się w nowo-wynalezione przybory go- 
spodarcze „Keforma“, z prawdziwej stali angielskiej. Przybory te skła- 
daja się z następujących przedmiotów: 1) młotka, 2) toporka, 3) szrau- 
bzihera, 4) obeęgów, 5) ostrza do rżnięcia metalu, 6) kleszczy, 7) dzia- 
dka do orzechów, 8) obcążki do cięcia cu:ru, 9) nożyce do cięcia drutu, 
10) lewarek do otwierania skrzynek. Wszystko razem za 2 rb. 50 k. 
Za dwa komplety— 4 rb. 60 kop. z przesyłką. Obstalun i przesyła- 
my za pobraniem pocztowem i bez zaliezsi. Za przesyłnę na Syberyę 
40 kup. więcej. Adres: T=wo „„Wpieriod”', Warszawa 9.  546-3-1 


-Towarzystwo Akcyjne Zakladów Ceramicznych 
w Opooznie Dziewulski & Lange wm Sławiańsku. 


Fabryki posadzek terakotowych, płytek gla 
Wyłączna sprzedaż na kraj P.- 
Zach. i gub. czernihowską u 


| 
| 


zurowanych i wyrobów z gliny ogniotrwałej- 


Jana Douglasa, Biuro Techniczne, 


Karawajowska I. 
231-40-7 


KIJ W, 


Pierwsza w Rosyi fabryka Wiodoń- 
„skich mebli giętych 


szczatik 8.I[00 I 60 tsiy Th; Pozycz potrzeba na o . "owarżystwa " Wajniank fu" 
RE dwa majątki na Podolu, swobod - 
-e - |od banku i a E Pożąd. u PE” Akcyjnego „Wojciechów 5 
ś < | min. Inform. zas. adres: O. Dzięciołówski w UE 
u = ZgE=2 Winnicy, gub. podoL 498-3-1 << 4! 
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x raj Swat mru. 
wusu Najstarsza fabryka pancernych i ognio- Pierwszorzędne biuro nauczycielskie | 


trwałych kas 


Antoniny Piaseckiej 


POLECA: nauczycieli. nauczycielki, bony, 
sprowadza cudzoziemki. 


pia ia | i ER, 
LECZNICA DENTYSTYCZNA 
Dentysty L. Blilejkina.  Kreszczatik 27 


(wprost Proreznej). Przyjmują doktorzy= 
specyaliści od g. 9 rano do g. 9-ej wiecz. 


e ori peoa, c iteraa S. Zwierzohowskiego 


Gm 11- Marmas wusan 17 MORI 
ALOWZCY 


OCRODZENIA Z KOLCZASTEGO, 
OCYNKOWANEGO z 


DRUTU 


Tomasówkę, su- 
perforfat, salotrę 
chiiijską poleca 
Dom Handlowy 
E. Krasicki i S-ka 
w Kijowie, 
Kantor: Kreszczatik 29. 


w Kijowie, Kreszczatik Nr 8, tel. 1581. 
4268-„-22 


k 
—- 
h 


s.s 


Leśnik, 


wykwalifikowany, z 
praktyką oszukuje TE 
T. 


15-letnią 
le- 


m o śniczego, kontrolera lub miernika na Ukrai- | kuracya, plombowanie, wyrywanie bez bóln. 

oo gop. 10 SAZEN nie, Podolu łub Wołyniu. Łaskawe oferty | Sztucz. zęby bez podniebienia. Placa we- 

| „ 1 OROŻEJ. ( wielność) lub osobiście: Administr. „Dz. Kijow.“ u p.| dług taksy. Porada i kuracya 30 k. Sztu- 

4 „KŁ JE WE WŚ DA = Wyt: : K. Zabłockiego. 371-5-7 | czne zęby od 1 rb. 191—100—7 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, vóg Passkińskiej — 


m mz m A a a a 


rozmait. mebli, luster, łóżek, krzeseł. skór i ceraty. Meble dla pokoi bawialnych, pokryte pluszem lub jedwabiem od 68 rb. Materye dla obicia mebli, firank 
cenach tańszych niż fabryczne; więe”j niż 200 obrazów olejnych od740 kop. i wiele innych rzeczy. Prosimy zwiedzić i nie porównywać z in. wyprzedażami. 


Sr 30 


Korzystajcie z 


okazyi nabywa 
nia dobrych 
mebli istotnie 


sławskiego, 


i portyery po 


Ceny stałe. tanio. 
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Zamówienia wagonowe 


| 
| 


Jarą syberyjską pszenicę 


© 
LJ 
t 00 SIEWU: m 
1) Ruską syberyjską Girkę, 2) syberyj- 
ską Białoturkę 13) t. zw. „Piererod* 
szklistą czerwoną, przyjmuje 


B= FUDAKOWSKI 


KIJÓW, Błagowieszczeńska 49. 
Warunki komunikują się na źądanie. 


381—„—4 
W. Źarczyński ul. Alo- 


Dentysta ksandrowska Nr 4i. 
471-„-B 
J 


eden, dwa lub 3 pokoje elegancko u- 
ów. Trechświatitielska 18, m. 2. 


meblowane do odnajęcia na czas kontrak- 


501—4—2 


Księgarnia, skład nut, materyałów pis- 
miennych i czytelnia z wyrobioną klientelą 
w jednem z większych miast prowincyonal- 
nych—do sprzedania. Oferty: Warszawa, Kra- 
kowskie-Frzedmieście 63, Banat. 


Rzadca nadleśny z dłuższą praktyką, do- 
bremi rekomendacyami, lat 40, energi- 
czny, z wykształconą siostrą posz.kuje po- 
sądy w Cesarstwie zaraz lub od 1-go mar- 
ca. Zgłoszenia ałresować, poste-restante, 
Warszawa, „Fachowemu*, 525—3—1 


ppszukułję poważnego sumiennego intere- 
su w Kijowie. Włożę kapitał. Ludzi złej 

woli i pośredników wykluczam. Poczta §. 

K. S$ 462—3—1 


Nauczycielka z Król. poszuk. lek. jęz. pol- 
skiego i korep. Ukończyła warszawskie kon- 


serwatoryum, udziela lekcyi muzyki. Żylań- 
ska 79, m. 5, od g. 1—3 ej pp. ~ 5382—3—1 
Na kontrakty do wynajęcia, przy 


ul. Meryngowskiej Nr 7, m. 4 Dwa poko= 
je na parterze, ładnie umeblowane z ele- 
ktrycznem ośvgętleniem, męską usługą, m o- 
Żnna razem i każden pokój z osobna, na Żą- 


danie z całkowitem utrzymaniem. 
536— 3—1 

człowiek poszukuje - biurowego 

Mlody wieczorowego zajęcia. Adres: „Dz. 

Kijow.“ dla S. J. 537—5—1 


Przyjezdna polka z Królestwa, znająca 
język francuski, poszukuje miejsca do dziew- 
czynki. Adres: W.-Wasilkowska i0, Kra- 
kowska Mleczarnia. 541—2—1 


Mydło Kazańskie. przem, Chabibu. 


lin, przywiózł na kon- 
trakty wielki wybór mydła tualetowego. 
Dom kontrastowy, górne piętro, na scho- 
dach. Szczegółowy cennik bezpłatnie. 
543—5—1 


Pokoje umeblowane „Neapol“. Są do 
odnajęcia pojedyńcze pokoje na czas kon- 
traktów lub na stała oraz pokoje o 
dpowiednie na biuro lub kanror. Ul. Żylań- 
ska 102. 538—83—1 


Biuro pracy Rz.-Kat, Tow, Dobr. 


Rekomenduje nauczycielki, bony, klu- 


cznice, szwaczki, oficyalistów, kasyer- 
ki i wszelką służbę domową. Mała-Ży- 
tomierska 8, otwarte od g. 10—5, ku 


ratorka zarządzająca: Lucyna  Frepont 


a studentów medyków i 
Biuro pracy młodych lekarzy poleca 
swe usługi w wyszukiwaniu studentów 
i lekarzy do robienia masażu, elektry- 
zacyi, opiekowania się chorymi, towa- 
czyszenia chorym do zdrojowisk itd. 
Pośredniczy również w wyszukiwaniu 
lekcyi, tómaczeń, przepisywań it. d. 


2652-„-25 Biuro otwarte jest codziennie od g. 8 


do 5-ej w gmachu kliniki akuszeryjno- 
ginekologicznej. 8684gr 


Poszukuję uj 


wspól. z kapit. od 7 do 1v tys. rb. do solid- 
nego kupieckiego inter. dającego pewny do- 
chód codzienny. O porozumienie uprasza się 
zgłaszać: M.-Włodzimierska 5, m. Skojbeda, 
w podwórzu oficyna, drugie schody, widzieć 
od g. 10 499r 


W dobrach "tama »r: Rzewus- 


A kiego wydzierżawin Się 
folw. Kryłówka 


(pow. Skwirski) 1,185 dz. 

z posiewami, można z in- 
wentarzem. Szczegóły u Lisowskiego, Ki- 
jów, M.-Iorohożycka Nr 19, 6 godz. 4—5-ej 
ub w Wierzchowni przy st. kol. Poł.-Zach. 
Browki. 4907—4—1 


rukarnia polska” | 


na w Kijowie, ua 
Prorezna 9. Cel. 1672. 
EGCOOBBCR208068000 
Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 


= dzące. s === 


Ceny umiarkowane. 
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